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Koniec najbardziej krwawej wojny
Zwycięstwo polityczne narodu wietnamskiego

W stolicy DRW i USA zakomunikowano wczoraj rano, że 
DRW i Stany Zjednoczone parafowały porozumienie w spra­
wie zakończenia wojny i przywrócenia pokoju w Wietnamie.

Premier DRW, Pham Van 
Dong oświadczył w środę, że 
zawarcie porozumienia o za­
przestaniu wojny i przywróce­
niu pokoju w Wietnamie jest 
ogromnym sukcesem narodu 
wietnamskiego, w jego ciężkiej, 
długotrwałej i zwycięskiej woj 
nie o wolność, niezależność i po 
kój. Jest to ogromne zwycięs­
two narodu wietnamskiego na

Poranne wydanie paryskich 
dzienników na pierwszych stro­
nach donoszą o parafowaniu u 
kładu o przerwaniu walk w Wiet­

namie.
CAF — UPI — telefoto

frontach wojskowym, politycz­
nym i dyplomatycznym, ogrom 
ne zwycięstwo bojowej solidar­
ności bratnich państw socjalis­
tycznych i innych krajów, opo 
wiadających się za pokojem w 
Wietnamie.

Jednocześnie — powiedział 
premier — opierając się na po­
rozumieniu i innych dokumen­
tach, które zostaną podpisane, 
będziemy prowadzić nadal wal 
kę w imię zakończenia rewolu 
cyjnego dzieła narodu wietnam 
skiego. Również w przyszłości 
będziemy wznosić wysoko sztan 
dar pokoju, wolności i demo­
kracji, aby kontynuować dzie­
ło wyzwolenia Wietnamu Po­
łudniowego i zjednoczenia oj­
czyzny.

Premier Pham Van Dong zło 
żył to oświadczenie w pałacu 
prezydenckim podczas uroczys 
tości pożegnania ministra spraw 
zagranicznych DRW, udającego 
się do Paryża w celu podpisa­
nia porozumienia.

Korespondent PAP. Paweł 
Wasielewski podaje: Poro­
zumienie o przerwaniu działań 
wojennych w Wietnamie para­
fowali we wtorek przed połud­
niem specjalny doradca dele­
gacji DRW na konferencję pa­
ryską, Le Duc Tho i doradca 
Nixona. Henry Kissinger.

Akt parafowania nastąpił w 
paryskim ośrodku konferencji 
międzynarodowych przy Ave- 
nue Kleber. W tym samym 
miejscu podpiszą w sobotę po­
rozumienie ministrowie spraw 
zagranicznych czterech zainte­
resowanych stron. Minister 
spraw zagranicznych DRW. 
Nguyen Duy Trinh jest już w 
drodze do Paryża. Amerykańr

skiego sekretarza stanu, Wil­
liama Rogersa, oczekuje się w 
stolicy Francji w czwartek, a 
najdalej w piątek. W Paryżu 
przebywają już minister spraw 
zagranicznych TRR RWP. pani 
Nguyen Thi Binh i minister 
spraw zagranicznych rządu saj 
gońskiego, Tran Van Lam.

Delegat generalny DRW we 
Francji. Vo Van Sung i charge 
d’affaires USA, Jack Kubisęh, 
poinformowali we wtorek fran 
cuskiego ministra spraw zagra­
nicznych M. Schumanna o 
osiągniętym porozumieniu.

Zawieszenie broni w Wiet­
namie nastąpi w sobotę 27 sty­
cznia o północy czasu GMT, tj. 
w niedzielę o godzinie 1.00 nad 
ranem czasu warszawskiego. 
W ciągu 60 dni ,od chwili wej­
ścia w życie porozumienia wy­
cofane zostaną z Wietnamu 
wszystkie wojska amerykań­
skie, a DRW uwolni w tym sa­
mym czasie wszystkich jeńców 
amerykańskich.

Wietnamie, ogłoszoną w środę 
nad ranem, przyjął cały świat 
z uczuciem ulgi. Porozumienie 
kładzie kres toczącej się od 31 
lat wojnie w Indochinach, 
Wietnamczycy bronili swego 
kraju najpierw przed inwazją 
japońską, później przed kolo- 
nialisfami francuskimi, a na­
stępnie przed imperializmem 
amerykańskim, który w 1962 r. 
przystąpił do bezpośredniej in­
terwencji militarnej w Indo­
chinach. Lotnictwo amerykań­
skie zrzuciło na Wietnam 7 
min ton bomb tj. trzy razy 
tyle, ile zużyło w czasie dru­
giej wojny światowej. Artyle­
ria amerykańska i okręty USA

Dokończenie no 2

Konferencje sprawozdawczo-wyborcze PZPR 

Aktyw partyjny Wielkopolski I 
o programie dalszego rozwoju

Wokół spraw partii, zakładów pracy i środowiska koncen- fi 
łruje się dyskusja na trwających w Wielkopolsce konferen- | 
cjach sprawozdawczo-wyborczych PZPR. Tematem dominują- c 
cym w wystąpieniach uczestników są sposoby wcielania w ży- a 
cie programu VI Zjazdu partii. Akty-w partyjny województwa • 
rozważa, jak przyspieszyć tempo naszego rozwoju, by dać kra- S 
jowi więcej, pracując bardziej efektywnie. Uczestnicy konferen- K 
cji wytyczają zarazem programy działania powiatowych (a w Po f 
znaniu dzielnicowych) organizacji partyjnych na lata 197374, g 
dokonują wyboru nowych władz oraz delegatów na Woje- | 
wódzką Konferencję Sprawozdawczo-Wyborczą w Poznaniu.

Konferencje sprawozdawczo-wyborcze odbywają się cjzisiaj | 
w powiatach: Czarnków, Jarocin, Konin, Kępno, Leszno, Obór- | 
niki, Poznań, Szamotuły, Września oraz w Kaliszu — mieście. | 
Obraduje także aktyw partyjny poznańskiej dzielnicy Nowe 
Miasto. (w)___ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ i

Nauka - socjalistycznej ojczyźnie
Obrady Komitetu Honorowego Roku Nauki Polskiej

Dzięki wykorzystaniu rezerw
dodatkowa produkcja

Po doskonałych wynikach ubiegłorocznej akcji „20 
liardów” I w tym roku załogi zakładów pracy Wielkopolski 
podejmują liczne inicjatywy na rzecz ponadplanowego 
zwiększenia produkcji. Jest to odpowiedź ludzi pracy na 
Ust Sekretariatu KC PZPR i Prezydium Rządu, apelujące­
go o wykorzystanie rezerw is tniejących w zakładach prze­
mysłowych.

mi-

Wiadomość o osiągnięciu po­
rozumienia w sprawie układu 
o przerwaniu działań wojen­
nych i przywróceniu pokoju w

Minister handlu
Szwecji w Polsce

Wczoraj na zaproszenie mi­
nistra handlu zagranicznego 
przybył do Warszawy minister 
handlu Szwecji — Kjell Oląf 
Feldt, któremu towarzyszą wi­
ceminister tego resortu — 
Bengt Dennis i inne oficjalne 
osobistości.

W pierwszym dniu pobytu w 
Polsce minister Feldt spotkał 
się z min. handlu zagraniczne­
go Tadeuszem Olechowskim. 
Następnie odbyło się plenarne 
posiedzenie delegacji polskiej i 
szwedzkiej pod przewodni­
ctwem obu ministrów.

W czasie spotkania omówio­
no zagadnienia związane z in­
tensyfikacją wymiany handlo­
wej i rozwojem kooperacji 
przemysłowej przy uwzględnię 
niu możliwości zakupu przez 
Polskę licencji i kompletnych 
obiektów, m. in. dla przemysłu 
rolno-spożywczego oraz innych 
gałęzi naszej gospodarki.

Przedyskutowano także moż­
liwości wzrostu polskiego ek­
sportu oraz zniesienia przez 
Szwecję niektórych istnieją­
cych jeszcze ograniczeń ilo­
ściowych w handlu z Polską.

PAP

24 bm. w Pałacu Staszica w Warszawie obradował na 
wspólnym posiedzeniu Komitet Honorowy Roku Nauki Pol-
skiej. Komitet Organizacyjny 
Prezydium PAN. W obradach 
wyższych władz partyjnych 1 
tarz KC PZPR — Edward 
dy Państwa — Henryk Ja

II Kongresu Nauki Polskiej i 
uczestniczyli członkowie naj- 

państwowych kraju: I sekre- 
Gierek, przewodniczący Rą­
bień s ki i prezes Rady Mi-

nistrów — Piotr Jaroszewicz, działacze polityczni i 
społeczni, uczeni, przedstawiciele wszystkich kręgów społe­
czeństwa polskiego.

Obrady otworzył prof. 
dzimierz Trzebiatowski, 
zes PAN, który powitał

Wło 
pre­
ser-

decznie uczestników obrad i 
przypomniał, że z inicjatywą 
ogłoszenia roku 1973 Rokiem 
Nauki Polskiej wystąpiła Pol­
ska Akademia Nauk, podkre­
ślając w ten sposób rolę i zna 
czenie nauki w realizacji pro­
gramu społeczno-gospodarcze­
go rozwoju kraju-

Następnie głos zabrał pre­
mier Piotr Jaroszewicz. Mów­
ca stwierdził, iż istnieją obec­
nie warunki, aby nauka pol­
ska szerzej i skuteczniej słu­
żyła narodowi przez wzmoże-

nia środków na realizację pro 
gramów badawczych, wyposa­
żenie warsztatów naukowych, 
zwiększając nakłady na szkol 
nictwo wyższe i instytuty na­
ukowe, poszerzając możliwości 
wyjazdów zagranicznych.

Następnie Premier Jaroszewicz 
przedstawił zadania nauki, wyni­
kające z zarysu programu perspe 
ktywicz.nego rozwoju i przestrzeń 
nego zagospodarowania kraju do 
1990 r. Podkreślił, iż poczynaniom
społeczno-gospodarczym 
ne jest wsparcie nauk 
nych.

Mówca zwrócił uwag,ę

potrzeb- 
społecz-

na ko-

trainy PZPR Rady Ministrów
wyrażają przekonanie, że zadania 
i obowiązki, jakie wiążemy z 
Rokiem Nauki Polskiej zostaną z 
honorem podjęte i wykonane przez 
ofiarnych pracowników nauki” — 
powiedział w zakończeniu premier 
Piotr Jaroszewicz.

nie jej wpływu na 
ne dziedziny życia 
go, ekonomicznego, 
go i kulturalnego.

różnorod- 
społeczne- 
techniczne

Podkreślając wagę przygo-
towywanego II 
Nauki Polskiej, P. 
wieź podkreślił, iż 
ctwo partii i rządu 
się do współudziału

Kongresu 
Jarosze- 

kierowni- 
poczuwa 
w reali-

Dostrzeżono je m. in. w Po 
duńskim Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Przemysłowego 
nr 1. Pozwolą one wykonać 
dodatkowe prace budowlano- 
montażowe wartości 15 milio­
nów złotych oraz o 4 miesiące 
skrócić cykl budowy bazy dla 
Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Inwestycji Przemysło­
wych.

Dwa miliony złotych wynie 
sie dodatkowa produkcja Za­
kładu Produkcyjno-Remonto- 
*«go Energetyki z Czerwona­
ka. Załoga tego zakładu dos­
konale wystartowała w bieżą­
cym roku. W ciągu 20 dni sty 
Qnla wykonała ponad 90 pro 
cent zadań miesięcznych.

Dodatkowe dostawy wyro­
bów wartości 5 min zł zobo­
wiązała się dostarczyć na ry­
nek krajowy oraz na eksport 
załoga Zakładów Przemysłu 
Gumowego „Stomil” w Śro­
dzie. Będą to zwiększone do­
stawy pasków antystatycz­
nych, dociskacze do wyciera­
czek samochodowych i nowe 
linki holownicze. „Stomil” wy 
produkuje też dodatkowe ilo­
ści zaworów do rowerowych 
dętek, które zakłady w Dębi­
cy produkują na eksport do 
USA-

Depesza do U. Kekkonena
Przewodniczący Rady Państwa 

Henryk Jabłoński wystosował de­
peszę z serdecznymi gratulacjami 
i najlepszymi życzeniami do prezy 
denta Republiki Finlandii Urho 
Kekkonena w związku z przedłużę 
niem jego kadencji.

Na konferencje w Helsinkach
W dniach od 26 do 31 stycznia 

w stolicy Finlandii — Helsinkach
odbędzie się konferencja parla­
mentarna bezpieczeństwa i współ-
pracy w Europie. Na jej obrady

zacji programu Roku Nauki 
Polskiej i zmierza do zapewnie

nieczność koncentrowania wysiL 
ków na głównych nurtach rewo­
lucji naukowo-technicznej. Przed­
stawił także zadania nauki w 
dziedzinie budownictwa mieszka­
niowego i inwestycji, podnoszenia 
stanu zdrowotności społeczeństwa, 
doskonalenia zarządzania.

Premier Jaroszewicz powiedział 
dalej, iż głównym kryterium sku­
teczności oddziaływania nauki i 
jej roli społecznej jest odnowiedź 
na pytanie: co wnosi ona do prak­
tyki społecznej. W tej dziedzinie 
trzeba uczynić wszystko, aby gos­
podarka szybko i sprawnie wchła­
niała innowacje. „Komitet Cen-

Następnie o przygotowaniach 
do II Kongresu Nauki Polskiej 
mówił prof. Włodzimierz Trze­
biatowski.

Przewodniczący OK FJN 
prof. Janusz Groszkowski pod­
kreślił międzynarodowe zna­
czenie nadchodzącej rocznicy 
kopernikańskiej i poinformo­
wał zebranych o programie ob­
chodów, jaki przygotowano z 
tej okazji.

Jerzy Kuberski, minister oś­
wiaty i wychowania przedsta­
wił przygotowany program 
obchodów 200 rocznicy utwo­
rzenia Komisji Fdukacji Naro­
dowej. Podkreślił także, iż Mi­
nisterstwo Oświaty i Wycho­
wania koncentruje swą dzia­
łalność na usprawnieniu funk­
cjonowania polskiego systemu 
oświatowego, oczekując gene-

Dokońrzente na str 2

II etap RMC
Ove Andersson

na czele

przestaniu wojny i przywróceniu
pokoju w 
gromnym

Wietnamie „będzie o-

wietnamskiego
zwycięstwem

jego
narodu 

ciężkiej
1 długotrwałej wojnie o wolność”.

Min. Furcewa w Katowickiem
Wczoraj w woj. katowickim prze 

bywała Jekaterina Furcewa — mi 
nister kultury ZSRR. Złożyła ona 
wiązankę kwiatów pod pomni-

dyplomatycznych między NRD a 
Innymi państwami, powoływano
się właśnie na zasady tej 
wencji.

kon-

Ponad 100 000 metrów bie­
żących płyt falistyęh oraz 100 
tys. sztuk desek sedesowych 
wyprodukują ponad plan Za­
kłady Wyposażenia Budowni­
ctwa w Kaliszu. Wartość tego 
zobowiązania wynosi 13,5 min

udala się 24 bm. delegacja pol­
skiej grupy Unii Międzyparlamen­
tarnej. Na czele delegacji stoi 
przewodniczący zarządu polskiej 
grupy Unii Międzyparlamentarnej 
— członek Rady Państwa — pos. 
Wincenty Kraśko.
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Natomiast Przedsiębiorstwo 
Kompleksowej Automatyzacji 
„Meramont” wykona dodatko­
wo układy automatyki lądo­
wej i morskiej. W zakres tego 
zobowiązania, ogólnej warto­
ści 12 min zł, wchodzi m. in. 
automatyka okrętowego silni­
ka głównego napędu produko 
wanego u „Cegielskiego”, (k)

Narada naukowców ZSRR
24 stycznia br. rozpoczął się w 

Moskwie IV wszechzwiązkowy 
zjazd towarzystw naukowo-tech­
nicznych.

Przemawiając na zjeżdzie, czło­
nek Biura Politycznego i sekre­
tarz KC KPZR Andriej Kirilenko 
poruszył szereg aktualnych zagad 
nień międzynarodowych. Oświad­
czył m. in., że porozumienie o za
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kiem czynu rewolucyjnego w Sos­
nowcu. Następnie udała się do 
Katowic, gdzie zwiedziła nowoczes 
ne centrum miasta.

W godzinach popołudniowych 
uczestniczyła w spotkaniu z kie­
rownictwem Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR.

NRD a konwencja wiedeńska
NRD przystąpi wkrótce do wie­

deńskiej konwencji z 18 kwietnia 
1961 r„ dotyczącej stosunków dy­
plomatycznych między państwami. 
W zawieranych ostatnio porozu­
mieniach o nawiązaniu stosunków

Nowy szef CIA
Senat USA zatwierdził we wto­

rek wieczorem nominację Jamesa 
Schlesingera na szefa Centralnej 
Agencji Wywiadowczej. Nowy dy 
rektor CIA pełnił dotychczas funk 
cię przewodniczącego komisji do 
spraw energii atomowej.

Rok Kopernikowski w USA
Przed kilkoma dniami odbyła 

się w Chicago akademia poświęco 
na 500 rocznicy urodzin Mikołaja 
Kopernika. Uroczystość zorganizo­
wana przez wydział Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej stanu Illinois, 
zainaugurowała oficjalne obchody 
rocznicy kopernikowskiej w ośrod

Drugi etap Rajdu Monte Carlo 
ukończyły według nieoficjalnych 
danych 54 załogi, a wśród nich 
trzy polskie. Na mecie drugiego 
etapu w Monte Carlo zameldowa­
ły sie dwa polskie „Fiaty 125 p” — 
na miejscu 36 Robert Mucha i Ry­
szard Źyszkowski oraz na 41 noży 
cji Marian Bień i Andrzej Wojty- 
na. Trzecia nasza załoga, jadaca 
na „BMW 2002 TI” Adam Smora­
wiński i Janusz Zembrzuski zaj­
muje 40 miejsce.

Prowizoryczne rezultaty podają 
na czterech pierwszych pozycjach 
załogi jadące na Renault-Alpine.

Nieoficjalna punktacja po wszy­
stkich próbach szybkościowych II 
etapu:
1. Ove Andersson (Szwecja) — 

Jean Todt (Francja) — Renault- 
Alpine — 206,48 min.,

2.

3.

Jean Luc 
Callewaert

Theruer Marcel
(Francja) Renault-

Alpine — 207,53, 
Jean Claude Andruet — Biche
(Francja) Renault-Alpine 
208,29, 
Jean Pierre Nicolas —

kach polonijnych 
Zjednoczonych.

Stanach

Wulkan nadal groźny
Korespondent Agencji Reutera 

donosi z Reykjaviku, że wybuch
Hdgafell stwarza 
niebezpieczeństwo 
ludności. Wyspa, 
duje się wulkan,

coraz większe 
dla okolicznej 

na której znąj- 
niemal została

rozczłonkowana na dwie części. Z 
krateru wypływają coraz większe 
ilości lawy.

Viai (Francja)
Guy

Renault-Alpine
5'.

6.

7.

8.

9.

10.

— 208.40, 
Hannu Mikola (Finlandia) — 
Jim Porter (W. Brytania) Ford-
Escort — 208,59, 
Jean-Francois 
Louis Marnat 
nault-Alpine — 
Timo Makinen 
Henry Liddon 
Ford-Escort —

Piot — Jean 
(Francja) Re- 
209.43, 
(Finlandia) — 
(W. Brytania) 

210,10,
Rauno Aaltonen (Finlandia) — 
Paul Easter (W. Brytania) Dat- 
sun — 212.16,
Rafaele Pinto — Arnaldo Ber-
nacchini (Włochy) 
213.47, 
Harrv Kallstrom -

Fiat 124

Claes Bill-
stam (Szwecja) Lancia — 213,58.
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Naukowa batalia
o jutro kraju

Idzie nam o naukę uczuloną na rozwiązywanie problemów 
I społeczno-gospodarczych, które niesie ze sobą cywilizacja. 

Chcemy nauki i techniki która byłaby źródłem siły gospodarczej 
i dobrobytu. Potrzebni nam są uczeni potrafiący kojarzyć interes 
nauki z interesem społecznym — tymi słowami streścić można idee 
zawarte w programie Roku Nauki Polskiej. Nie będzie przesady w 
stwierdzeniu, że tak ujęta rola nauki i techniki gwarantuje sobie i 
społeczeństwu wspaniałą perspektywę rozwojową.

Wchodząc w Rok Nauki Polskiej, zdajemy sobie sprawę z tego, 
iż mamy nie tylko możliwości, ale także obowiązek idee te zma­
terializować. Realizujemy program społeczno-gospodarczy ukie­
runkowany na przyspieszenie postępu społecznego i ekonomicz­
nego w naszym kraju. Wiemy, że przyspieszenie to uzyska się, 
wykorzystując wszystkie możliwości twórcze społeczeństwa pol­
skiego. O tym, że możliwości te są wielkie, nie trzeba nikogo prze­
konywać. Mikołaj Kopernik, Komisja Edukacji Narodowej, Polska 
Akademia Umiejętności, że poprzestaniemy na rocznicowych wspo­
mnieniach, dowodnie o tym świadczą. Świadczy o tym również do­
robek nauki i techniki polskiej, zapisany w rejestrach rozwoju po­
wojennego.

To, co obecnie warunkuje nasz szybki marsz ku nowoczesności, 
ma w sterze nauki i myśli technicznej podwójny wymiar. Jeden z 
nich to niewątpliwie organizacja badań naukowych i technicznych. 
Drugi to format badacza, realizującego postęp nauki i techniki. Za­
równo w pierwszym, jak i drugim planie podjęło już środki zmie­
rzające do usprawnienia obiegu myśli naukowo-technicznej. Doko­
nano selekcji problemów badawczych z punktu widzenia potrzeb 
rozwojowych nauki i gospodarki. Systematycznie zmierza się do 
koncentrowania potencjałów badawczych, uelastycznia system fi­
nansowania badań naukowych.

Wszystko to ma na celu wprowadzenie drożności na linii nauka- 
technika-gospodarka. Cel ten trzeba nadal za wszelką cenę reali­
zować, bowiem tylko w ten sposób możliwe będzie uczynienie z 
nauki siły wytwórczej potencjału gospodarczego kraju. Przepływ 
idei z pracowni uczonych i laboratoriów musi być szybki po to, 
aby zmaterializowana myśl naukowo-techniczna w momencie pro­
centowania była jeszcze na tyle młodą, iż gwarantować będzie 
pełny „zwrot kosztów" i zysk .

Wysoki protektorat, jakim objęły został Rok Nauki Polskiej, zo­
bowiązuje środowiska naukowe do wyzwolenia wszystkich sił 
twórczych, którymi one dysponują. Nie można mieć wątpliwości 
co do tego, iż impet, jaki nadamy w Roku Nauki Polskiej rozwo­
jowi naukowo-technicznemu naszego kraju, warunkować będzie w 
przyszłości dalsze nasze możliwości. Trzeba zdać sobie sprawę z 
tego, że już dzisiaj zaczynamy batalię o jutro kraju.

Nauka

Koniec wojny w Wietnamiel
Dokończenie ze str. ] 

w Zatoce Tonkińskiej wystrze­
liły 7,5 min ton pocisków.

Bohaterska walka narodu 
wietnamskiego z największym 
państwem imperialistycznym 
zakończyła się zwycięstwem 
Dawida nad Goliatem. Przy­
niosła ona jednak olbrzymie 
straty zarówno narodowi wiet­
namskiemu, jak i Stanom Zje­
dnoczonym.

Papież Paweł VI wyrażając w 
obecności dziennikarzy zagranicz­
nych radość z zawartego porozu­
mienia w sprawie Wietnamu zaa­
pelował jednocześnie o natychmia­
stową i efektywną pomoc między-

ni a tego układu na Laos i Kam­
bodżę. W oświadczeniu tym rząd 
francuski potwierdził swoją wolę 
wnoszenia wkładu w sprawę od­
budowy i rozwoju obu części Wiet 
nam u.

KRONIKA

narodową 
Wietnamu, 
chodźców. 
wszystkim,

na rzecz odbudowy 
pomoc dla sierot i u- 
Podziękował on tym 
którzy przyczynili się

do rozwiązania problemu wietnam 
skiego.

Rząd francuski po zakończeniu 
cotygodniowego posiedzenia gabi­
netu, ogłosił 24 bm. oświadczenie, 
w którym z zadowoleniem wita 
porozumienie w sprawie zaprzesta 
nia działań wojennych w Wietna­
mie i wyraża pragnienie rozszerzę-

Dzisiaj zbiera się Sejm
W czwartek 25 bm. Sejm 

PRL zbiera się na swe dziewią 
te w bieżącej kadencji posie­
dzenie. Poświęcone jest ono 
głównie zadaniom rolnictwa i 
przemysłu spożywczego w ro­
ku bieżącym. Debatę poselską 
poprzedzi informacja rządu o 
zadaniach rolnictwa i przemy 
słu spożywczego w br.

Nie wyklucza się, że Sejm 
postanowi podjąć uchwałę do 
tyczącą omawianych proble­
mów. z uwagi na ich ciężar 
gatunkowy. (PAP)

ojczyźnie
Apel do uczonych polskich

Dokończenie ze str. 1 
ralnych rozwiązań ze strony 
przygotowywanego raportu o 
stanie i perspektywach oświa­
ty w Polsce.

Prof. Jan Kaczmarek, mini­
ster nauki, szkolnictwa wyż­
szego i techniki podziękował 
kierownictwu partii i rządu za 
opiekę, którą otaczane są wyż­
sze uczelnie i nauka. Nauka i 
technika dały w minionym ro­
ku krajowi cenne osiągnięcia, 
w postaci nowych wyrobów i 
technologii.

Kolejny mówca, prof. Jan 
Szczepański poinformował u- 

| czestników obrad o głównych

Na wspólnej budowie
Polski i NRD

Na terenie budowy przędzal­
ni bawełny „Przyjaźń” w Za­
wierciu odyło się posiedzenie 
Komitetu Współpracy Gospo­
darczej PRL i NRD.

W naradzie, której przewod­
niczył wicepremier Jan Mitrę­
ga, wzięła udział delegacja rzą 
dowa NRD z wicepremierem 
Kurtem Fichtnerem.

Narada poświęcona była usta 
leniu stanu prac projektowych 
i planu inwestycyjnego na bie 
żący rok, oraz terminu urucho 
mienia fabryki. (PAP)

HUMOR I SATYRA

— Właśnie obliczyłem, że w / 
czasie naszego tutaj pobytu f 
każdy promyk słońca koszto-l 
wał 13,50 złotych! /

limitami u mumii nim
Dzisielszy serwis mtormacyiny a 
nicowała Boons Wolclechowsk-
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zarysach przygotowywanego 
raportu o stanie i perspekty­
wach oświaty.

Podstawową tendencją raportu 
jest skoordynowanie działalności 
w ramach systemu oświatowego z 
działaniem wszystkich instytucji 
społecznych i politycznych, które 
w rośny sposób wpływają na kształ 
towanie się dojrzałości i wiedzy 
Polaków.

Mówca podkreślił, że system oś­
wiatowy proponowany przez Ko­
mitet Ekspertów powinien dawać 
wszystkim obywatelom tego kraju 
zasób wiedzy umożliwiający roz­
wiązywanie problemów stojących 
przed nimi we wszystkich sytua­
cjach życiowych.

Józef Błaszczak, dyrektor 
Huty im. Lenina mówił o do­
brej współpracy nauki z prze­
mysłem na przykładzie doświad 
czeń zakładu, którym kieruje.

O potrzebie lepszego wyko­
rzystania potencjału badawcze­
go wyższych uczelni mówił 
prof. Zygmunt Rybicki, rektor 
Uniwersytetu Warszawskiego.

Prof. Gerard Labuda, prze­
wodniczący oddziału PAN w 
Poznaniu omówił problemy 
związane z przekształcaniem 
nauki w siłę twórczą społeczeń­
stwa.

O sprawach udziału młodzie­
ży w realizacji programu Ro­
ku Nauki Polskiej mówił Sta­
nisław Ciosek, przewodniczący 
Rady Naczelnej ZSP.

Na zakończenie .obrad prof 
W. Trzebiatowski przedłożył 
zebranym aoel Komitetu Hono­
rowego Roku Nauki Polskiej, 
Komitetu Organizacyjnego II 
Kongresu Nauki Polskiej i Pre­
zydium Polskiej Akademii 
Nauk, do uczonych polskich i 
pracowników nauki i kultury.

W apelu tym, pod hasłem

Nagrody ZAIKS-u
Żarząd Stowarzyszenia Auto 

rów „ZAIKS” przyznał nagro 
dy, za wybitne osiągnięcia 
przekładowe.

Laureatami nagród za rok 
1972 zostali:

Helena Teigova — autorka 
wielu przekładów literatury 
polskiej na język czeski, zasłu 
żona dla zbliżenia kulturalne­
go polsko-czechosłowackiego 
od lat przeszło trzydziestu;

Jukyo Kudo — autor prze­
kładów prozy Brunona Szulca 
oraz dramatów Stanisława Ig­
nacego Witkiewicza na język 
japoński.

Maciej Słomczyński, autor 
polskich przekładów „Ulisse­
sa” Jamesa Joyce’a. (PAP)

„Nauka — ojczyźnie”, uczestni 
cy obrad zwracają się do pol­
skich środowisk twórczych o 
zmobilizowanie wysiłku osobi­
stego i zbiorowego dla realiza­
cji programu Roku Nauki Pol­
skiej i programu społeczno-go­
spodarczego rozwoju kraju.

Apel przypomina, że Polska Lu­
dowa wkracza w nowy etap roz­
woju produkcji materialnej, sto­
sunków społecznych i kultury. 
Stwierdza się w nim, że badania 
wdrożeniowe stanowią rewolucyj­
ny czynnik postępu technicznego, 
a szybkie wdrażanie wyników ba­
dawczych do działalności wytwór­
czej staje się jednym z najistot­
niejszych warunków rozwoju gos­
podarczego.

Apel stwierdza, że Komitet Cen­
tralny PZPR i rząd PRL docenia­
ją zadania stojące przed nauką 
polską i rozumieją jej problemy i 
potrzeby. Politykę naukową na­
szego państwa cechuje troska o 
nowoczesność warsztatów badaw­
czych, szczególnie w kierunkach, 
które decydują o postępie techni­
cznym, ekonomicznym, kultural­
nym. Instancje partyjne i organa 
rządowe zwracają się i będą to 
czynić, do ludzi nauki o radę w 
rozwiązywaniu spraw ważnych, o 
udział w wypracowaniu i reali­
zacji wyższych i dalszych celów 
naszego rozwoju.

Apel przypomina następnie wiel­
kie tradycje nauki polskiej oraz 
cele i zadania Roku Nauki Pol­
skiej, nazwiska wybitnych uczo­
nych i rocznice upamiętniające 
ważne wydarzenia z historii roz­
woju myśli naukowej w Polsce.

Apel wzywa do pełnego za­
angażowania się w realizację 
programu budowy społeczeń­
stwa socjalistycznego, dosko­
nalenia metod działania, po­
szukiwania najbardziej efek­
tywnych sposobów kierowania 
gospodarką i społeczeństwem, 
zwiększających bezpośredni 
udział i wpływ obywateli.

W końcowej części apelu 
stwierdza się, że nauka jest 
wielką nadzieją narodu, ota­
czającego ją szacunkiem i wią- 
żącego z jej osiągnięciami swe 
aspiracje i dążenia. „Niech pa­
sja i ambicja twórcza, rzetel­
ność i dociekliwość, pracowi­
tość i wytrwałość, udokumen­
towane zostaną nowymi osiąg­
nięciami badawczymi i wdro­
żeniowymi, służącymi budowie 
naszego wspólnego domu — 
Polski Socjalistycznej” — czy­
tamy w końcowej części ape­
lu.

Pełny tekst apelu na sali 
obrad odczytał prof. Jerzy Lit- 
winiszyn, sekretarz oddziału 
PAN w Krakowie.

Obrady zamknął prof. Wło­
dzimierz Trzebiatowski. (PAP)

Wczoraj o godz. 16.00 czasu 
warszawskiego agencja VNA 
opublikowała pełny tekst po­
rozumienia o zakończeniu woj­
ny i przywróceniu pokoju 
w Wietnamie, który zostanie 
podpisany w Paryżu 27 stycz­
nia br. Tekst tego porozumie­
nia ogłoszono w tym samym 
czasie również w Waszyngto­
nie.

Porozumienie przewiduje, że Sta­
ny Zjednoczone i wszystkie inne 
kraje zobowiązują się do poszano­
wania niepodległości, suwerennoś­
ci, jedności i terytorialnej integral 
ności Wietnamu tak jak precyzu­
ją to porozumienia genewskie w 
sprawie Wietnamu z 1954 r.

Zawieszenie ognia wchodzi w ży­
cie na całym terytorium Południo­
wego Wietnamu o godz. 24.00 czasu 
GMT 27 stycznia br. O tej samej 
godzinie Stany Zjednoczone za­
przestaną wszelkich działań wo­
jennych przeciwko terytorium De­
mokratycznej Republiki Wietnamu 
prowadzonych przez siły lądowe, 
lotnicze i morskie, niezależnie od 
tego, gdzie znajdują się ich bazy 
i zaprzestaną minowania wód te­
rytorialnych, portów, przystani i 
dróg wodnych Demokratycznej 
Republiki Wietnamu. USA usuną 
bądź zniszczą wszystkie miny znaj 
dujące się na wodach terytorial­
nych, w portach, przystaniach i 
na szlakach wodnych Północnego 
Wietnamu, skoro tylko wejdzie w 
życie to porozumienie. Całkowite 
przerwanie działań wojennych wy­
żej wspomnianych będzie trwałe i 
bezterminowe.

Z chwilą, gdy zawieszenie ognia 
wejdzie w życie, siły Stanów Zjed 
noczonych i innych krajów sprzy­
mierzonych z USA i rządem saj- 
gońskim pozostaną na swych po­
zycjach w oczekiwaniu na reali­
zację planu o wycofaniu wojsk. 
Czterostronna wspólna komisja 
wojskowa ustali tryb realizacji 
tego artykułu porozumienia.

Na swych pozycjach pozostaną 
również siły zbrojne obu stron 
południowowietnamskich. Dwu­
stronna wspólna komisja wojsko­
wa określi rejony kontrolowane 
przez każdą ze stron oraz tryb sta 
cjonowania oddziałów.

W ciągu 60 dni od podpisania te­
go porozumienia nastąpi całkowi­
te wycofanie z Wietnamu Połud­
niowego wojsk, doradców wojsko­
wych i personelu wojskowego jak 
również materiału wojennego Sta­
nów Zjednoczonych i innych sprzy 
mierzonych z nimi obcych państw. 
W ciągu 60 dni od daty podpisania 
porozumienia nastąpi likwidacja 
wszystkich baz wojskowych w 
Wietnamie Południowym należą­
cych do Stanów Zjednoczonych i 
innych sprzymierzonych z nimi 
obcych państw.

Równocześnie z akeją wycofywa 
nia wojsk winien nastąpić powrót 
wziętych do niewoli członków per­
sonelu wojskowego oraz obcokra­
jowców — osób cywilnych zainte­
resowanych stron. Akcja ta winna 
być zakończona nie później niż 
tego dnia, kiedy nastąpi całkowite 
wycofanie wojsk USA i sprzymie­
rzonych z nimi państw.

20 lipę* 1954 — podpisanie poro­
zumień genewskich przewidują­
cych zakończenie interwencji 
wojsk francuskich w Indochinach:

20 grudnia 1960 — utworzenie Na 
rodowego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu kierującego działalno­
ścią partyzantów w Wietnamie Po 
łudniowym;

8 lutego 1962 — utworzenie w 
Wietnamie Południowym amery­
kańskiego dowództwa wojskowego;

4—5 sierpnia 1964 — amerykań­
skie okręty wojenne ostrzeliwują 
po raz pierwszy terytorium DRW;

6—7 lutego 1965 — lotnictwo USA 
rozpoczyna systematyczne naloty 
na DRW;

12 kwietnia 1966 — w zmasowa­
nych nalotach na DRW po raz 
pierwszy biorą udział bombowce 
„B-52”;

30 stycznia 1968 — początek wiel­
kiej ofensywy sił wyzwoleńczych 
(w dniu święta ,,Tet’’);

31 marca 1968 — prezydent John­
son zapowiada ograniczenie bom­
bardowań do terenów na południe 
od 20 równoleżnika i zgadza się na 
wszczęcie rokowań pokojowych;

10 maja 1968 — pierwsze spotka­
nie w Paryżu delegacji USA i 
DRW;

25 stycznia 1969 — pierwsze ple­
narne posiedzenie czterostronnej 
konferencji paryskiej w sprawie 
Wietnamu;

10 czerwca 1969 utworzenie
Tymczasowego Rządu Rewolucyj­
nego Republiki Wietnamu Połu­
dniowego;

4 sierpnia 1969 — początek po­
ufnych rokowań -DRW — USA w 
Paryżu z udziałem przewodniczą­
cego delegacji DRW Xuana Thuya 
i doradcy prezydenta USA Henry 
Kissingera;

30 kwietnia 1970 — Amerykanie 
rozszerzają interwencję zbrojna 
na Kambodżę;

30 marca 1972 — rozpoczęcie przez 
siły wyzwoleńcze Wietnamu Po­
łudniowego wielkiej ofensywy wio 
sennej. (PAP)

Dobre wyniki 
wielkopolskich jarmarków

Na spotkaniu wiejskiego aktv^ 
handlowego województwa ocZu 
no przebieg „Wielkopolskich 
marków Jesiennych”, kiermasz’, 
i innych imprez handlowych „ 
ganizowanych w IV kwartale’uh? 
Przyniosły one obroty przekrae 
jące 35 min zł, Pomyślne wvniu 
tych imprez handlowych skłani.i 
Wydział Handlu Prezydium Wn? 
do organizowania takich !arra" 
ków i kiermaszów również wioiJ 
i jesienia bieżącego roku. n*

Podczas spotkania wręczono u 
dyplomy uznania najbardziej ,, 
słuźonym w ubiegłorocznej orea»i 
zacii jarmarków handlowcom , 
województwa poznańskiego, (emp)

Naukowcy o poezji dla dzieci
W Poznaniu odbyła sie wctoral 

konferencja prasową, na które! 
poinformowano o ogólnopolskiej 
sesji naukowej, poświeconej poe; 
zji dla dzieci. Sesja odbędzie sie w 
naszym mieście w Bibliotece Ra. 
czyńskich w dniach 26 i 27 bm.

Organizatorami sesji są: k0|0 
Przyjaciół Książki dla Dzieci i 
Młodzieży Warszawskiego Oddzia. 
łu Związku Literatów Polskich 
redakcja poznańskiego miesięczni­
ka społeczno-kulturalnego „Nurt" 
Muzeum Książki Dziecięcej w War 
szawie i Biblioteka Raczyńskich w 
Poznaniu.

Naukowcy rozważać będą zaga­
dnienie poezji dla dzieci od strony 
dziecięcej psychologii 1 recepcji, 
struktury językowej, potrzeb czy­
telniczych najmłodszych, wycho­
wawczego znaczenia poezji we 
wczesnym okresie życia itp. Do 
dyskusu zaproszono przedstawicie 
li wielu innych środowisk nauko­
wych w kraju, (mb)

Rozszerzanie form opieki

nad dzieckiem upośledzonym
Z inicjatywy Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego 

odbyła się wczoraj w Poznaniu konferencja, na której omó­
wiony stan, potrzeby oraz perspektywy kształcenia specjal­
nego i opieki nad dzieckiem upośledzonym w Okręgu Szkol­
nym Poznańskim w latach 1972—75.

W obradach uczestniczyli 
przedstawiciele służby zdro­
wia, organizacji społecznych i 
inspektorzy szkolni.

Jak wynika z przedstawionych 
materiałów problem kształcenia i

KRONIKA WYDARZEŃ
2 września 1945 — ogłoszenie nie­

podległości Wietnamu;
19 i 31 stycznia 1950 — uznanie 

DRW przez ChRL i ZSRR;
7 maja 1954 — klęska francuskich 

wojsk kolonialnych pod Dien Bień 
Phu;

Poprawa warunków 
życia w miastach

W br. wydatnie zwiększono 
nakłady inwestycyjne na poprą 
wę warunków życia w mias­
tach. Na inwestycje komunal­
ne przeznacza się w tym roku 
ponad 15 mld zł, tj. o 30 proc, 
wiecej niż w ubiegłym. (PAP)

Proces zabójców
Przed Sądem Wojewódzkim 

w Łodzi rozpoczął się wczoraj 
proces przeciwko Januszowi 
Dębińskiemu i Konstantemu 
Federowi, oskarżonym o doko 
nanie we wrześniu ubr. za­
bójstw taksówkarza — Cze­
sława Pacha w Rszewie pod 
Konstantynowem i stolarza — 
Jana Barczyńskiego z Fabia- 
nowa koło Ostrowa Wlkp. o- 
raz innych przestępstw, jak 
włamania połączone z kradzie 
żą, nielegalne posiadanie bro­
ni palnej itp.

Akt oskarżenia odczytał proku­
rator Henryk Szczęsny, po czym 
sąd przystąpił do przesłuchania K. 
Federa. Oskarżony składał wyjaś­
nienia niezwykle lakonicznie, wie­
lu szczegółów nie pamięta — trze­
ba mu było odczytywać niektóre 
jego zeznania złożone w śledztwie. 
K. Feder przyznał się do zastrze­
lenia C. Pachy. Stwierdził, że oś­
wiadczenie złożone w śledztwie — 
a później przez niego odwołane — 
jakoby także wystrzałem z nisto- 
letu automatycznego zabił stola­
rza Jana Barczyńskiego, bvło nie­
prawdziwe. Tego morderstwa do­
konał J. Dębiński.

Z kolei wyjaśnienia złożył J. Dę­
biński. Odwołał on swoje zeznania 
w śledztwie i twierdzi obecnie, że 
w ostatniej chwili, gdy strzelał do 
J. Barczyńskiego, broń nie wypa­
liła. Strzał do stolarza oddał K. 
Feder. Tak więc wyjaśnienia Dę­
bińskiego nie pokrywają się z tym, 
co mówił wcześniej, ani też z oś­
wiadczeniami K. Federa. (PAP)

opieki nad dzieckiem upośledzo­
nym znajduje się w centrum za­
interesowania Ministerstwa Oświa­
ty i Wychowania. Liczba dzieci 
upośledzonych w Polsce wynosi 
od 3 do 3,7 proc. Opieka nad dziec­
kiem upośledzonym musi objąć ca­
ły okres jego życia od niemowlęct­
wa poprzez szkołę, przygotowanie 
do zawodu, pracę w społeczeńst­
wie po usamodzielnienie się.

Władzom oświatowym z po­
mocą musi przyjść resort zdro­
wia i opieki społecznej, nauki 
i szkolnictwa wyższego i tech­
niki oraz resorty gospodarcze.

W Poznaniu każde dziecko 
odbiegające od normy ma za­
pewniony odpowiedni typ szko­
ły specjalnej. Gorzej jest w 
województwie. Zakłada się, że 
do 1975 r. wszystkie dzieci od­
biegające od normy będą mia­
ły zapewnione miejsce w szko­
le specjalnej. Realizacja tego 
postulatu wymaga rozwiązania 
wielu problemów lokalowych, 
kadrowych i budżetowych, (bg)

Chociaż arystokracja zacho 
nioniemiecka nie sprawU’ 
je władzy politycznej (ć 

nie znaczy, że nie ma na ma 
wpływu), wciąż jest potejt 
ekonomiczna. Oto 46-letni ks

Thurn uno
wpływu), wciąż

Przedpłaty na „Fiata 126p“
Komunikat PKO

Powszechna Kasa Oszczędności 
informuje, że z dniem 5 lutego 
1973 r. rozpocznie przyjmowanie 
przedpłat na samochód osobowy 
„Fiat 126 p”. Przedpłaty będą 
przyjmowały wszystkie oddzia­
ły PKO oraz upoważnione a- 
jencje PKO w większych zakła­
dach pracy i upoważnione urzędy 
pocztowe. Ogółem przedpłaty bę­
dzie w kraju przyjmować ponad 
7.000 placówek. Przedpłaty przyj­
mowane będą na lata 1977 — 1980,

w ratach miesięcznych pierwsza 
wpłata winna wynosić 5.000 zł. Dal 
sze wpłaty będą odpowiednio niż-
sze. Przy zgłoszeniu na rok 1977

w ratach miesięcznych 
łości.

Wysokość przedpłat 
razu pomniejszona o z

lub w ca-

będzie od 
góry skal-

kulowane oprocentowanie wpłat. 
W związku z tym przy cenie sa­
mochodu, która wynosi 69.000 zło­
tych, wkład własny ulega odpo­
wiedniemu obniżeniu w zależności 
od roku nabycia samochodu.

Przy przedpłatach wnoszonych

wysokość wpłaty miesięcznej wy­
nosi 1300 zł, na rok 1978 — 990 zł, 
na rok 1979 — 810 zł i na rok 1980 
680 zł.

Rok nabycia samochodu zgłasza 
osoba wnosząca przedpłatę, a u- 
stalenie kolejności otrzymania sa­
mochodu nastąpi w drodze publi­
cznego losowania.

Wśród osób, które uzyskały u- 
prawnienia do nabycia samochodu 
w 1977 r., wniosły wkład od razu 
w całości lub skrócą okres gro­
madzenia wkładu i do 30 września 
lat 1973, 1974 i 1975 zgromadzą peł 
ną kwotę wymaganą w danym 
roku do nabycia samochodu, zo­
staną rozlosowane uprawnienia do 
nabycia samochodu w latach 1974 
1975 i 1976. (PAP)

żę Johannes von - -------  
Taxis włada całym rozlegiY 
imperium, szacowanym na P ' 
nad pół miliarda
w Bawarii i Wirtembergii . 
dzy innymi 32 tys. hektarami 
lasów oraz prawie 3.5 tys. ne 
tarami ziemi uprawnych. W 
nym bankiem w Monachium 
zakładami przemysłowymi w 
tości 140 milionów marek.

Sam książę chętnie luM ’> Y 
wać sformułowania: ” j Ch„ 
wani jesteśmy w tym ”uc J 
że sprawy gospodarcze nie P - 
stoją arystokracji”. To 1* k 
nie przeszkadza mu robić 
kosowych interesów właśnie^ 
gospodarce. Jego browar w tu 
gensburgu w ciągu pl. ^..h 
lat zdołał wchłonąć W "^-nie 
i produkuje obecnie roc 
ponad 700 tys. hektolitrów 
wa i napojów bezalkor■
wych. Zaniepokojeni_ ta v 
łoczną konkurencja piwow. . 
Górnego Palatynatu nie W’ .0 
li innej rady, jak udać,sieten 
biskupa Regensburga, °y 
przemówił księciu do sumie • 
że nie godzi się uprawiać 
niszczycielskiej konkuren 
Rezultat był łatwy do P.r ,sn. 
dzenia: książę postanowił z 
westować 20 milionów n13 <’ 
by zwiększyć prod” 
swych browarów do Prz .L, 
miliona hektolitrów napoi
rocznie. _.„vra

Nie jedyny to taki ary8 tóry 
ta zachodnioniemiecki. K y 
co innego głosi i co innego 
ni. (rek)



partia w działaniu

TWÓRCZE NIEZADOWOLENIE
Równy, dwuletni rytm wy 

znacza w partii czas do 
konywania ocen tego, co 

zrobiono i precyzowania tego, 
c0 w najbliższym okresie czy­
nić należy. Wielkopolska or­
ganizacja PZPR, po katowic­
kiej najliczebniejsza w kraju, 
prowadzi kolejną kampanię 
sprawozdawczo-wyborczą od 
minionej jesieni. Wówczas to 
w fabrykach, przedsiębior­
stwach, instytucjach, biurach, 
pGR-ach członkowie partii o- 
ceniali działalność macierzy­
stych organizacji, wytyczali 
dla nich kierunki nowej pra­
cy, wybierali sekretarzy i eg 
zekutywy U schyłku zeszłego 
roku ważkim wydarzeniem w 
życiu partii było powołanie 
komitetów gminnych, jak rów 
nież odbycie konferencji spra 
wozdawczo-wyborczych tam, 
gdzie (ze względu ną znaczną 
liczbę PZPR-owców) działają 
komitety zakładowe.

Przebieg omawianych zgro­
madzeń, w toku których wy­
bierano także delegatów na 
konferencje powiatowe PZPR, 
cechowała rzeczowość, dysku­
towanie aktualnej problema­
tyki społeczno-gospędarczej i 
krytycyzm wobec spraw włas 
nego zakładu pracy, środowi­
ska. gminy.

Styczeń przyniósł dalszy 
etap partyjnej kampanii spra 
wozdawczo - wyborczej; w 
Wielkopolsce rozpoczęły się 
powiatowe konferencje, w Po 
znaniu — dzielnicowe. Dotych 
czas odbyły się one w trzyna­
stu powiatach województwa 
oraz na poznańskiej Wildzie. 
W najbliższych dniach takie 
konferencje obradować będą 
w pozostałych powiatach Wiel 
kopolski, dzielnicach Pozna­
nia oraz w Zakładach Prze­
mysłu Metalowego H. Ce­
gielski.

Przyjęta na konferencjach 
praktyka wcześniejszego do­
starczania delegatom sprawo­
zdań z działalności partii w 
powiecie (dzielnicy) oraz wy­
głaszania przemówień wstęp­
nych przez pierwszych sekre­
tarzy komitetów powiatowych 
PZPR i przewodniczących pre 
zydiów PRN, sprzyja dogłęb­
nej ocenie dokonań a zara­
zem nakreślaniu programów 
działania na kolejny, dwulet­
ni okres. Istotne, merytorycz­
ne znaczenie ma także reguła 
prowadzenia dyskusji w zes­
połach. co nie tylko umożli­
wia zabieranie głosu większej 
liczbie delegatów, lecz zara- 
zem poszerza zakres porusza­
nej problematyki. W toku 
konferencji wybiera się także

O plotce można nieskoń­
czenie, podobnie jak 
o dzieciach. Temat — 

rzeka. Zajmuje sporo miej- 
sca w naszym życiu. Plotki 
wiadomo, mogą być różne 

prywatne i publiczne, 
obyczajowe i polityczne, 
złośliwe i dobrotliwe. O 
wszystkich i o wszystkim.

Plotkujemy zawzięcie o 
bliższych i dalszych znajo­
mych, o nieznajomych. Z 
ostrzeżeniem, że ci ostatni 
muszą być sławnymi akto- 
rami, sportowcami, pisarza­
mi, uczonymi, działaczami.

Prywatnego życia slaw- 
ludzi w niektórych 

rojach uczyniono świetnie 
prosperujący przemysł. Cza 

opisma drukujące pikant- 
ne SZczeg6ły z życia idolów, 
Niejedno sławne nazwisko 
Przyprawiły o rozstrój ner­
wowy.
. Zaprawiające, jaką sa- 

daje niektórym 
cłu Tnnie się w cudzym ży* 

Co °bchodzi na przy 
kolejny rozwód profe- 
„ panid z Alejki u 

nrnn? -a’ która nawet po- 
tnA le nie Potrafi przeczy 

nazwy gałęzi nauki, w 
n-nP specjalizuje się ów 

która towarzyska 
°U'a obejdzie się bez 
^3anfa lotek bliżnie- 

kv4nt°Pieprawda. ze t>lot- 
kobiety. Potrafię 

ciek 1 div&a Ust? panów 
bord^hniiCUdTe^ życia 

j niż przysłowiowa 

delegatów na Wojewódzką 
Konferencję Sprawozdawczo- 
Wyborczą, która obradować 
będzie w Poznaniu.

Podczas dotychczas odby­
tych konferencji powiatowych 
zabierało głos około tysiąca 
delegatów: robotników, rolni­
ków, nauczycieli, inżynierów, 
naukowców, działaczy społe­
cznych, przedstawicieli admi­
nistracji państwowej i gospo­
darczej, reprezentantów mło­
dzieży, członków partii z wszy 
stkich bodaj środowisk. Spra­
wozdania i wstępne przemó­
wienia stanowiły podstawę do 
przeprowadzenia zasadniczej 
oceny tego, czego dokonano w 
ciągu dwu lat, dzielących nas 
od grudnia roku 1970; w okre 
sie po VII i VIII posiedze­
niach plenarnych Komitetu 
Centralnego PZPR, jak też w 
ciągu trzynastu miesięcy, któ 
re upłynęły od przyjęcia przez 
VI Zjazd partii programu dal 
szego rozwoju Polski.

Dyskutanci poruszali różne 
aspekty działania ludzi; mó­
wiono sporo o potrzebie 
kształtowania obywatelskich 
postaw, od których w decydu­
jącej mierze zależy realizacja 
rozwojowych zamierzeń. Ostrej 
krytyce poddawano przeja­
wy absencji, różnych form na 
ruszania dyscypliny pracy, 
pracowniczej niesumienności. 
Zabierający głos wskazywali 
na znaczenie zwiększania od­
działywania podstawowych or 
ganizacji partyjnych i zwięk­
szanie wymagań wobec każ­
dego PZPR-owca.

Wiele uwagi na powiato­
wych konferencjach poświęca 
sie problematyce gospodar­
czej. Obok omawiania zadań 
na rok bieżący i sposobów ich 
wykonania, uczestnicy najczę­
ściej rozważają takie sprawy, 
jak: unowocześnianie produk­
cji, możliwości jej wzrostu, 
poprawianie jakości wyrobów, 
oszczędność materiałów i su­
rowców, zaopatrzenie w czę­
ści zamienne do maszyn i u- 
rządzeń. zasady organizacji i 
zarządzania.

Delegaci, związani ze spra­
wami produkcji rolnej, do­
strzegają postęp w zakresie 
lepszej obsługi rolnictwa, po­
stulują zarazem dalsze uspraw 
nianie funkcjonowania insty­
tucji, współdziałających z 
wsią. Dotyczy to zwłaszcza 
międzykółkowych baz maszy­
nowych i gminnych spółdziel­
ni. Rolnikom potrzeba ponad­
to jeszcze więcej maszyn, w 
pierwszej kolejności ułatwia­

przekupka. Niby plotkom 
nie wierzymy, a wystarczy 
czyjeś słówko, w tajemnicy 
zawierzona wiadomość i już 
poddajemy w wątpliwość 
postępowanie kolegi; bo kto 
wie, czy w tym, co usłysze­
liśmy nie ma prawdy? — 
zastanawiamy się. Jak gdy­
by mało nam było swoich 
kłopotów i zmartwień, pa­
sjonujemy się cudzymi. Ma­
ją być odtrutką na własne 
niepowodzenia, samouspra- 
wiedliwieniem, że nie my 
jesteśmy najgorsi?

Opowiadała mi przyjaciół­
ka, jak to kolega jej męża

Nie zawsze na linii
- - - - -................... '-------- ' ■ —--------- ------------------------------

Szkodliwe przyzwyczajenie
w czasie każdej wizyty u 
nich w domu, współczująco 
napomyka, iż mąż przyja­
ciółki a jego kolega roman­
suje i trwoni pieniądze.

Przyjaciółka próbuje ucho 
dzić za bardzo nowoczesną 
i tolerancyjną, więc zbywa 
pogardliwie ową serdeczną 
troskę o jej dobro udając, 
że rewelacyjne wiadomości 
nie robią na niej wrażenia.^ 
Po czym urządza mężowi 
dziką awanturę i beczy do 
poduszki Obawiam się, że 
przy takim reagowaniu pan 
domu naprawdę utnie ro­
mans Przykład jest auten­
tyczny.

jących zbiór zbóż i okopo­
wych-

Rozliczne sprawy, związane 
ze stałym polepszaniem warun 
ków życia ludności, takie, jak 
rozwój budownictwa mieszka­
niowego, sprawniejsze działa­
nie służby zdrowia, handlu, 
szkolnictwa — są również po­
dejmowane przez uczestników 
konferencji, podobnie jak za­
gadnienia związane z pracą i 
życiem młodego pokolenia.

Jest to co się zowie dysku­
sja gospodarska, konkretna, 
nacechowana krytycznym spój 
rżeniem na sprawy przede 
wszystkim własnego zakładu 
pracy, środowiska, terenu, na 
celowana na znajdowanie spo 
sobów poprawy możliwie we 
własnym zakresie. Szuka się 
zarazem możliwości dalszego 
pomnażania produkcji przemy 
słowej i rolnej, w odpowiedzi 
na list Sekretariatu KC PZPR 
i Prezydium Rządu, skierowa­
ny do załóg.

W roku 1972 wkład Wielko­
polski do „banku dwudziestu 
miliardów” był znaczny W 
tym roku cripowiedż ludzi 
pracy naszego regionu na 
wspomniany list powinna bi­
lansować się efektami jeszcze 
większymi. Tego wymagają po 
trzeby rynkowe, nasze po­
trzeby. Nacechowana partyj­
ną, obywatelską troską po­
stawa delegatów deklarują­
cych na powiatowych konfe­
rencjach w imieniu fabrycz­
nych, PGR-owskich. bądź in­
nych zespołów dodajkową pro 
dukcję i przedstawiających 
sposoby jej uzyskania — poz­
wala sądzić, że Poznańskie 
także tym razem walnie się 
przyczyni do zrealizowania po 
nadplanowych dostaw towa­
rów.

Wspólny mianownik powia­
towych konferencji PZPR, 
które obradowały dotychczas 
stanowi twórcze nieza­
dowolenie: poszukiwanie 
lepszych rozwiązań, metod 
efektywniejszego działania, 
zwiększania produkcji, zgod­
nie z prostym i może dlatego 
tak bardzo przekonującym 
stwierdzeniem, iż stać nas 
na więcej.

W toku powiatowych kon­
ferencji partyjnych — przy 
wypracowywaniu programów 
działania dla poszczególnych 
rejonów Wielkopolski i dziel­
nic Poznania — przejawia się 
też wyraziście oraz umacnia 
inspiratorska i kierownicza 
rola partii w życiu społeczeń­
stwa.

WIESŁAW PORZYCKI

Drugim etykietki przypi­
na się łatwo, daje nauki, od 
siebie trudniej zacząć. — 
Przecież to niemoralne, jak 
oni tak mogą żyć? — wy­
krzykuje sąsiadka, podpa­
trując współmieszkańców. 
Widocznie mogą, jeżeli żyją. 
Może zabrnęli w zaułek, 
można najwyżej współczuć 
ludziom uwikłanym we 
własnej sieci. Nim wydamy 
opinię o drugich, spróbuj­
my postawić się w ich sy­
tuację. Pozwólmy ludziom 
żyć tak, jak mają na to 
ochotę z zastrzeżeniem oczy­
wiście, by nie łamali norm

współżycia społecznego i 
swym postępowaniem spo­
łeczności nie szkodzili.

Znajoma starsza już pani, 
solennie wierzy w kabałę. 
Regularnie biega do wróżek 
i życie dopasowuje do ich 
bredni. Równie wierzy we 
wszystkie nonsensy, których 
dowiaduje się przy kawiar­
nianym stoliku, bądź w cza­
sie zakupów, czy też w pra­
cy. Są pewne środowiska 
bardzo podatne na plotkę. 
Uwierzą w każdą bzdurę. 
Będą ja przekazywać dalej 
z dokładką, nie pomogą ofi­
cjalne wyjaśnienia, oni wie­
dzą lepiej.

Dodatkowa produkcja 
„Pometu“

W Zakładach Metalurgicznych „Pomef" w Poi 
naniu odbyła się ostatnio Konferencja Samo­
rządu Robotniczego. W czasie obrad omawia 
no zagadnienia związane z planem techniczno 
-ekonomicznym na ten rok. W wyniku dysku­
sji, a w odpowiedzi na list .Sekretariatu KC 
PZPR i Prezydium Rzędu załoga postanowiła 
wykonać dodatkowo w tym roku produkcję 
wartości 14 milionów zł. Zapowiadane ponad 
plan produkty to: 20 ton odlewów ze stopów 
aluminiowych, 20 ton odlewów z brązu oraz 
110 kompletów sprzęgów samoczynnych.
Na zdjęciu; Jan Patrias (z prawej] — pierwszy 
wytapiacz i Jan Łuczak, II wytapiacz, przy 

spuście żeliwa.

Fot. — K. Przychodzki

Potrzeba odwagi 
i wytrwałości

Starsze osoby niejedno­
krotnie wyrażają żal, że 
młodzież odwraca się od 

przeszłości i nie przejmuje jej 
ideałów i doświadcezń. Z do­
robku minionych pokoleń na- 
leży zawsze korzystać. Jednak­
że młode pokolenie nie może 
żyć tylko wspomnieniami. In­
teresuje je raczej przyszłość, 
którą będzie tworzyć własnym 
wysiłkiem. Należy zatem mło­
dzieży przedstawić cele życio­
we i perspektywy, zdolne za­
angażować jej uczucia.

Część naszej młodzieży lek­
komyślnie narzeka, że ominęły 
ją bohaterskie lata 1939—45. 
Prawdopodobnie balladowy 
styl niektórych utworów arty­
stycznych, nawiązujących do 
tego okresu, ukształtował takie 
mniemanie. Faktycznie były 
to lata przerażającej niewoli, 
poniżenia, lęku o życie, w 
których nasze pokolenie ogra­
bione zostało z młodości.

Walka partyzancka z oku­
pantem wyzwalała wzniosłe u- 
czucia patriotyczne, niemniej 
przelewanie krwi ludzkiej bru­
talnie działało na charaktery.

Bezpośrednio po wojnie nastąpi­
ły dobre lata dla młodzieży. Spra­
gniona wolności, z pełnym zapa­
łem mogła zaangażować się w od­
budowę i rozbudowę Polski I.udo­
wej. Niestety, w tym samym cza­
sie niektóre ugrupowania, zban­
krutowanych polityków przedwo­
jennych popchnęły część otuma­
nionej młodzieży do walki bra­
tobójczej.

Potem przyszły lata, związane z 
epoką odrabiania zaległości w u- 
przemysłowieniu kraju. Młodzież w 
tym czasie nie zawsze widziała 
przed sobą perspektywę życiową. 
Zbywano ją zapewnieniami o nie­

Tak jest często w przy­
padku jakichś ludzkich tra­
gedii: ktoś zginął, a żądny 
sensacji tłum już kolportu­
je plotkę, że to samobójstwo, 
lub zabójstwo. Na nic się 
zdadzą opinie osób kompe­
tentnych Plotka potrafi być 
niebezpieczna. Może znisz­
czyć człowieka, a na pewno 
przysparza niepotrzebnych 
niepokojów, wywołuje stres- 
sy, pcha ludzkie myśli na 
manowce jałowości.

Słówko szepnięte w za­
ufaniu „tylko nam” i — 
wierzymy. Nie zadajemy so 

bie trudu, aby przemyśleć, 
przeanalizować zasłyszaną 
wiadomość. Konspiracyjne 
jej przekazanie i powołanie 
się na osobę dobrze poinfor­
mowaną, nadaje plotce ce­
chy prawdopodobieństwa.

Ani się obejrzymy, jak 
szybko przekazujemy infor­
mację dalej. Jeżeli dotyczy­
ła szczegółów z życia znajo­
mych — pół biedy (dla nas, 
oczywiście, nie dla znajo­
mych). Gorzej, gdy jest to 
plotka społeczna, polityczna 
— wtedy nieraz do zbioro­
wej psychozy niedaleko. 
Przez dwa, czy trzy lata z

realnych przywilejach, kształtu­
jąc ludzi czasem zniechęconych do 
życia.

Obecnie sytuacja zmienia się 
radykalnie pod wpływem nad-

Przypommamy naszym Czy 
telnikom że dyskusja „MŁO­
DZI WOBEC PRZYSZŁOŚCI" 
będzie leszcze przez kilka ty 
godni kontynuowana. Ocze­
kujemy dalszych wypowiedzi, 
zarówno przedstawicieli mło­
dego pokolenia jak I star­
szych. Idzie nam o to jak *i- 
dzicie perspektywy młodzie­
ży na tle perspektywy rozwo­
jowej naszego kraju: rolę mło 
dzieży w tei przyszłości o re 
fleksje na temat życia środo­
wisk młodzieżowych, nurtują­
cych le problemów itp

Przypominamy też. że usta 
nowiliśmy fundusz nagród 
dla autorów najlepszych wy­
powiedzi — w sumie 10 tysie 
cv zł Piszcle do nas pod ad 
resem ul. Grunwaldzka 19 
60-959 — Poznań. „Głoe 
Wielkopolski", z dopisk em 
na kopercie „MŁODZI WO­
BEC PRZYSZŁOŚCI"

chodzących przemian epoki 
naukowo-technicznej. Wzrośnie 
tempo automatyzacji, która 
może przejąć większość czyn­

rzędu w tej samej porze ro­
ku, krążyła wiadomość o 
podwyżce cen cukru. Pod 
koniec ubiegłego roku do­
brze poinformowani zapew­
niali. że podrożeją artykuły 
żywnościowe. Trzeba było 
powtórnych zapewnień naj­
wyższych władz, by uspo­
koili się ci i owi.

Są ludzie, którzy nie po­
trafią ani się smucić, ani 
cieszyć w pojedynkę, po­
trzebują powierników Gdy- 
byśmy potrafili zachować 
dla siebie tajemnice, które 
nam powierzają, mniej by­
łoby plotek. Gdybyśmy — 
wysłuchawszy — demento­
wali plotkę; gdybyśmy pięt­
nowali zjawisko plotkowa­
nia. Gdyby... Ale sedno w 
tym, że jest sporo ludzi nie­
odpornych na wieści typu 
„jedna pani powiedziała” 
Tylko nieliczni przy tym 
kolportują różne rewelacje 
sami o sobie, w myśl mol­
ierowskiego powiedzenia, że 
nie ważne co o tobie mówią, 
ważne by w ogóle mówili.

Potrzeba plotkowania 
tkwi w niektórych mocno. 
Nie zanosi się na to, abyś- 
my ją całkowicie wyrugo­
wali z natury ludzkiej. Suk­
cesem będzie, jeżeli damy 
jej upust młotkowaniem do­
brotliwym, uodporniając sie 
skutecznie na inne jego 
formy.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA 

ności ludzi, obsługujących ma­
szyny. W administracji urzą­
dzenia cyfrowe uwolnią czło­
wieka od mechanicznych prac 
biurowych. Środki techniczne 
znajdą również zastosowanie w 
selekcji i dostarczaniu infor­
macji naukowych i technicz­
nych.

Wprowadzanie automatyza­
cji musi przebiegać stopniowo. 
Będą o tym decydować: umie­
jętności człowieka w posługi­
waniu się taką techniką, jego 
panowanie nad nią, zdolności 
przystosowawcze, czynniki eko 
nomiczne, środowiskowe i wie­
le innych.

W jakiej sytuacji znajdzie się 
przyszłe pokolenie? Zanikać będzie 
otępiająca i bezduszna praca ope­
ratorów maszyn i niskowykWalifi- 
kowanych pracowników biuro­
wych. Wzrośnie zapotrzebowanie 
na twórczą działalność, związaną z 
rozwojem wiedzy teoretycznej i 
praktycznej, z wynalazczością tech 
niczno-konstruktorską, z progra­
mowaniem i koordynowaniem ca­
łości poczynań społecznych. Każdy 
będzie mógł przeżywać satysfak­
cję ze swoich osiągnięć i porażki 
niepowodzeń. Praca zatem przesta­
nie być obojętnie wykonywaną 
abstrakcją.

Nie zapowiadają się te lata, 
być może, zbyt łatwo. Będą 
wymagały popisu rzutkości, 
bystrości, odwagi i wytrwałoś­
ci w działaniu, dużych uzdol­
nień, podejmowania śmiałych 
pomysłów i decyzji oraz umie­
jętności twórczych. Są to właś 
nie cechy, które mogłyby im­
ponować przyszłemu pokole­
niu

Będzie to niewątpliwie okres 
wspaniałych osiągnięć myśli 
ludzkiej i wielu zdumiewają­
cych niespodzianek, których 
domyślać się dzisiaj potrafimy 
jedynie w powieściach fanta­
styczno-naukowych. Powinny 
one wzbudzać zapał naszej 
młodzieży. Dobrze byłoby czyn 
nie uczestniczyć w tych wyda­
rzeniach, ale starsze pokolenie 
będzie raczej już tylko bier­
nym obserwatorem.

Przyszłość wvmaga właściwego 
przygotowania młodzieży. Działal­
ność człowieka nie będzie mogła 
opierać się na jednorazowo wyu­
czonym zawodzie, rutynie, na go­
towych wzorcach opartych na wie­
dzy encyklopedycznej lub wąsko 
ukierunkowanej specjalizacji. No­
wa generacja stanie przed proble­
mem podejmowania zmiennych 
zadań, wynikających z nieustan­
nych przeobrażeń sposobu produk­
cji. Wymaga to wiedzy wszech­
stronnej, opartej na umiejętności 
samodzielnego rozwiązywania pro­
blemów, opanowania niezbędnych 
metod działania, posługiwania się 
technicznymi źródłami aktualnej 
informacji o wiedzy stosowanej.

Przyszłość nowej generacji 
wymaga równoczesnego odpo­
wiedniego przeprofilowania sy 
stemu kształcenia i wychowa­
nia młodzieży. Podobnie, do­
tychczasowe wzorce postępo­
wania. zalecane młodzieży, na­
leżałoby wzbogacać o cechy 
charakteru, umiejętności i me­
tody działania takich ludzi, 
jak- Mikołaj Kopernik, Maria 
Curie-Skłodowska, Kazimierz 
Ajdukiewicz, Tadeusz Kotar­
biński, Florian Znaniecki i 
wielu innych. Oni to powinni 
współtworzyć wzory osobowe 
młodego nokolenia.

JERZY SZYMAŃSKI
Poznań
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Rolnictwo polskie przeży­
wa okres prosperity. Jed 
nak mimo dobrej ko­

niunktury gospodarczej — wy 
sokich urodzajów i korzyst­
nych cen na płody rolne — 
bardzo poważny odsetek gos­
podarstw chłopskich zhajduje 
się na poziomie poniżej prze­
ciętnego standardu pracy i 
życia, bez wyraźnej perspek­
tywy poprawy. Dotyczy to 
zwłaszcza gospodarstw zanied 
banych, pozbawionych następ 
ców. Corocznie powiększa się 
areał gruntów Państwowego 
Funduszu Ziemi, chociaż stale 
przekazuje się je w trwałe 
użytkowanie państwowym go­
spodarstwom rolnym, spół­
dzielniom produkcyjnym czy 
też kółkom rolniczym.

Z drugiej strony sporo do­
brych produkcyjnie gospo­
darstw chłopskich osiągnęło 
niemal kres swoich możliwo­
ści rozwojowych, ograniczo­
nych warunkami gospodarki 
indywidualnej- Niewielki areał 
upraw tworzy barierę dla in­
tensywnych metod gospodaro­
wania, opłacalnych jedynie na 
dużych obszarach rolniczych. 
Trudno więc drobnym rolni­
kom podejmować przedsię­
wzięcia. mające na celu uno­
wocześnianie produkcji, zwła­
szcza hodowli. Przynajmniej 
w pojedynkę. Wyłania się za­
tem paląca potrzeba koope­
racji z sąsiadami, z innymi 
sektorami rolnictwa.

Co dalej?
W ubiegłym roku mieliśmy 

wiele dowodów na to, jak 
trudno było rolnikom indywi­
dualnym uporać się ze żniwa­
mi i wykopkami. Zwracali się 
nierzadko o pomoc do pań­
stwowych gospodarstw rol­
nych czy zasobniejszych w 
maszyny spółdzielni produk­
cyjnych. Nie zawsze ją w po­
rę uzyskiwali, gdyż w sekto­
rze uspołecznionym środki te-

0 ratunek 
dla bezbronnego dziecka

^na famach prasy j
ZAGRANICZNEJ

Ponad 100 małych dzieci ro 
cznie, to śmiertelne ofiary 
swych własnych rodziców. 

Zastraszająca jest w NRF liczba 
ojców i matek, którzy potrafią 
znęcać się nad bezbronnym dziec 
kiem —.pisze Hanna Glaser we 
„Frankfurter Rundschau".

Tragedia 4-let- 
niej Urszuli - czy 
tamy - zaczęła 
się od tego, że 
wróciwszy z okre 
sowego pobytu 
w domu dziecka 
do rodziców, za 
częła moczyć się w łóżku. Rodzi 
ce przestali więc dawać jej pły­
ny. Spragnione dziecko wypiło 
nieco uryny z nocniczka swej sio 
stry Beaty. Ojciec przyłapał ją na 
tym i tak mocno zbił skórzanym 
paskiem, że połamał jej kości. Po 
trzech tygodniach wysokiej go­
rączki Urszula zmarła. Gdy los 
nieszczęsnego dziecka dostał się 
na wokandę sądową i wypełnił 
szpalty gazet, oburzona opinia 
publiczna żądała najwyższej ka­
ry więzienia dla rodziców.

Ale właśnie opinia publiczna 
jest w wielu wypadkach współ­
winna. W 75 proc, wypadków 
maltretowania dziecka sąsiedzi o 
tym wiedzą, lub przynajmniej do 
myślają się tego, jednak milczą 
z obawy, „aby nie być wciągnię 
tym w sprawę". Co roku tysiące 
dzieci pada ofiarą rodziców, sta­
je się kalekami ,debilami, umiera.

Bicie wciąż jeszcze należy w NRF 
do preferowanych metod wycho­
wawczych. 85 na 100 rodziców wy­
chowuje dzieci, używając pasa. Ci 
sami rodzice, którzy z niezwykłą 
drażliwością reagują na klapsa da 
nego ich dziecku przez wychowaw 
czynię w przedszkolu czy w szkole, 
traktują to dziecko jak swoją wła 
sność i biją, nie zwracając uwagi 
ani na prawo, ani na ludzką god­
ność.

W NRF sądy przyznają rodzi­
com prawo stosowania kary cie­
lesnej wobec dziecka. Bicie dzie 
ci w przeciwieństwie do Francji 
czy Hiszpanii — jest przez spo 
łeczeństwo NRF w szerokim stop 
niu aprobowane i zajmuje poczes 
ne miejsce w metodach wycho­
wawczych.

W 95 proc, rodzice stosują swoje 
praktyki bezkarnie i bez świadków 
w najściślejszym gronie rodzinnym. 
Ich ofiarami są przeważnie dzieci 
do trzech lat. Nie są bite dzieci, 
które mogą się bronić, a choćby ra 
tować się ucieczka, lecz niemowlę­
ta i małe dzieci, których płacz mo 
że być traktowany przez sąsiadów

Wiejska droga do nowoczesności

Siła zespolonego działania
chniczne obliczone są z regu­
ły na własny tylko areał.

W sytuacji, gdy na całym 
świecie trwa proces koncentra 
cji ziemi i środków, gdy słab­
si ekonomicznie nie wytrzy­
mują tempa nowoczesności 
gospodarowania, rosnących 
kosztów, konkurencji więk­
szych ośrodków gospodarki 
rolnej, polskie rolnictwo stoi 
przed dylematem: co zrobić, 
aby produkować więcej i ta­
niej, lepiej i szybciej? Stawką 
są na równi: dobrobyt miesz­
kańców wsi, obfitsze zaopa­
trzenie ludności, a także po­
trzeba utrzymania się na ryn­
kach światowych.

Jedna z dróg, to koncentra 
cja, gromadzenie ziemi w rę­
ku jednego prężnego gospoda­
rza, państwa. Mamy tego wy­
niki w postaci coraz lepszych 
i więcej znaczących państwo­
wych gospodarstw rolnych. 
Dzisiaj PGR — zwłaszcza po­
znański — staje się wzorco­
wym przedsiębiorstwem rol­
nym. Taka koncentracja zie­
mi jest jednak procesem po­
wolnym i kosztownym.

Wielu rolników indywidual­
nych coraz lepiej rozumie nie 
uchronność tego procesu. Za­
razem szuka drogi dalszej in­
tensyfikacji swej produkcji, 
podnoszenia standardu swego 
życia- I coraz częściej wzrok 
kieruje na spółdzielczość pro­
dukcyjną.

W spółdzielczej rodzinie
Spółdzielczość produkcyjna 

ma w naszym kraju ponad 
dwudziestoletnią tradycję. Mi-

jako rzecz naturalna. Przyczyny 
agresji rodziców są najczęściej bła 
he: zbyt częste moczenie się, dzie­
cięca przekora, niechęć do jedze­
nia, płacz.

Wygląda to tak. Pewna matka udu 
siła 6-miesięcznego synka, „bo zaw 
sze tak się'darł”. Pewnemu ojcu 
płacz 5-miesięcznego syna tak bar 

dzo przeszkadzał 
przy oglądaniu 
programu telewi­
zyjnego, że przy­
krył dziecko po­
duszką i usiadł na 
nim. Chłopczyk 
□dusił się. Pewien 
ojciec trzasnął 3- 
letnią córeczkę 

pięścią w czaszkę „bo zaw­
sze miała pełne majtki”. Pewna 
matka zagłodziła swą 13-miesięczną 
córeczkę, „aby ukarać męża”.

Pobite dziecko jest przez tygodnie 
odcięte od zewnętrznego świata, aby 
nikt nie widział jak wygląda. Jeśli 
mimo to wykryje się czyn rodzi­
ców, często samo dziecko — nawet 
gdy umie już mówić — z lęku i 
przerażenia, aby nie zostać ponow 
nie zbitym, potwierdza zeznania 
starszych, którzy mówią, że synek 
spadł ze stołu i dlatego jest potłu­
czony.

W innych wypadkach, może 
chodzić o dziecko, które jest „tyl 
ko" tygodniami nie przewijane 
lub które ż „ostrożności" przymo 
cowuje się łańcuchem do łóżecz 
ka. Gdy wziąć pod uwagę, że 
pierwsze 3 lata życia dziecka są 
najważniejsze dla jego później­
szego życia, staje się jasne, iż wy 
rządzone mu w tych latach szko­
dy psychiczne są nie do napra­
wienia.

O większości wypadków, które 
przedostają się na światło dzienne, 
donoszą sąsiedzi. Na drugim miej­
scu wymienić trzeba obdukcję, uja 
wniającą, że nad dzieckiem się znę 
cano. Dopiero na trzecim miejscu 
informatorami są pracownicy in­
stytucji d. s. dzieci i młodzieży ,in 
stytucje zdrowia, nauczyciele.

Bardzo trudnym do rozwiązania 
problemem jest to ,że tylko o 5 
proc. wypadków maltretowania 
dziecka dowiaduje się opinia pu­
bliczna.

Fachowcy zastanawiają się nad 
możliwością zapobiegania krzyw­
dzenia dzieci w wyniku regular­
nego otaczania opieką niemo­
wląt i małych dzieci przez insty­
tucje użyteczności publicznej. W 
Hannowerze zastosowano ciekawą 
praktykę: w miejskiej służbie zdro 
wia urzęduje pediatra, do które­
go lekarze mogą się zwracać, jeś 
li żywią podejrzenia, że badane 
przez nich dziecko było bite. Pe­
diatra ten, korzystając z pomocy 
pracowników opieki społecznej i 
urzędu d. s. dzieci i młodzieży, 
bada następnie opisany wynadek. 
Cała akcja jest poufna. (t)

mo początkowych niepowo­
dzeń, spowodowanych wypa­
czeniami w realizacji słusz­
nych założeń, przetrwała pró­
bę czasu, umocniła się 1 rozwi 
nęła. Dzisiaj coraz wyraźniej­
sze staje się przekonanie, że 
właśnie rolnicza spółdzielczość 
produkcyjna daje szansę do­
trzymania kroku wymogom, 
jakie stawia nowoczesna pro­
dukcja rolna. Szczególnie to 
widać w rolnictwie Wielkopol 
ski — najbardziej uspołecz­
nionym w kraju.

Około trzysta rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych, ma 
jących ponadto 120 filii, obej­
muje zasięgiem swego dzia­
łania 600 wsi. Gospodarują 
one na stu tysiącach hekta­
rów, co stanowi 5,5 procenta 
użytków rolnych Wielkopol­
ski.

Obszarowo to jeszcze niewie 
le, ale liczy się przede wszy­
stkim jakość — efektywność 
gospodarowania, wyniki pro­
dukcyjne i poziom życia. W 
roku minionym spółdzielczość 
produkcyjna w Wielkopolsce 
pobiła rekordy plonów, osiąga 
jąc na przykład średnio po 
29,3 kwintale z hektara czte 
rech zbóż podstawowych, a 
więc prawie o 2 kwintale wię 
cej od średniej wojewódzkiej. 
W ten sposób zadanie przewi­
dziane na koniec bieżącej pię 
ciolatki zostało już teraz prze 
kroczone o blisko kwintal.

Mimo niewielkiej stosunko­
wo powierzchni upraw, u spół 
dzielców są one znacznie wy­
dajniejsze: wielkopolskie spół­
dzielnie dostarczyły 11 pro­
cent wojewódzkiej produkcji 
zbóż, odstawiając po 1 100 kg 
z każdego hektara, czyli trzy­
krotnie więcej niż rolnicy in­
dywidualni. Sprzedały też pań 
stwu o 20 000 ton ziemniaków 
więcej niż przewidywały pla­
ny. Z każdego hektara użyt­
ków rolnych wyprodukowano 
235 kg żywca i 300 litrów mle 
ka. W gospodarce całkowitej 
województwa uzyskano nato­
miast 202 kg żywca i 359 1 
mleka-

Końcowe lata pięciolatki, to 
dalsza specjalizacja spółdzieb 
czej produkcji. Szczególnie bę­
dzie to widoczne w hodowli: 
obsada bydła ma podnieść się 
do 71,5 sztuk, a trzody chlew­
nej do 200 sztuk na 100 ha 
użytków rolnych. Są to zamie­
rzenia grubo przewyższające 
przeciętne dla gospodarki in­
dywidualnej. Dzięki temu spół 
dzielcy będą mogli sprzedać w 
roku 1975 po 350 kg żywca z 
hektara. Dopomoże w tym spe­

cjalizacja w chowie bukatów, 
trzody chlewnej i brojlerów.

Wyciągnąć pomocną dłoń
Dobre wyniki produkcyjne, 

korzystne rozwiązania socjalne 
(wyższe emerytury, projekto­
wane płatne urlopy i normo­
wany dzień pracy) skłaniają 
coraz więcej rolników indywi­
dualnych do zrzeszania się w 
zespoły spółdzielcze. W roku 

, ubiegłym powstało w Wielko­
polsce 5 nowych spółdzielni 
produkcyjnych. Istnieją ku te­
mu przesłanki w kilkudziesię­
ciu innych wsiach.

W związku z nowelizacją 
przepisów statutowych wyła­
niają się obecnie nowe możli­
wości zakładania spółdzielni 
niższych typów. Mogą to być 
zarówno zespoły uprawy zie­
mi, jak i spółdzielnie typu ho­
dowlanego, o produkcji wyspe­
cjalizowanej. Zrzeszający się 
rolnicy mogą pozostawić część 
swojej ziemi w indywidual­
nym gospodarowaniu. Dopusz­
czalne są więc obecnie bar­
dziej różnorodne formy koo­
peracji ze spółdzielniami, jak 
to właśnie sugerowała uchwała 
VI Zjazdu PZPR.

Partia dużą wagę przywią­
zuje do rozwoju zespołowych 
form działania na wsi, widząc 
w nich sposób podniesienia 
produkcji. Pytał o te możliwo­
ści sekretarz KC PZPR Kazi­
mierz Barcikowski podczas 
zeszłorocznych odwiedzin w 
kombinacie spółdzielczym Bu- 
szewko-Dębina pow. Szamo­
tuły: — Macie doskonałe wyni 
ki produkcyjne, duże osiągnię­
cia socjalne, ale co dalej? Czy 
chcecie się zasklepiać tylko we 
własnym kolektywie, nie oglą­
dając się na sąsiadów, którzy 
potrzebują pomocy?

Właśnie o to chodzi, aby wy­
ciągnąć pomocną dłoń. Przy­
ciągnąć swoim przykładem do 
nowocześniejszego sposobu go­
spodarowania.

„Nowy Świat” (pow. Pleszew) 
— nowoczesna wieś spółdziel­
cza, zbudowana w ciągu minio 
nego dziesięciolecia, nie jest 
wyjątkiem. Także kombinat 
spółdzielczy Buszewko-Dębina 
może zaimponować wynikami 
produkcyjnymi i poziomem ży 
cia spółdzielców, nawet zało­
gom przodujących kombinatów 
PGR. Dzisiaj, kiedy nikt admi­
nistracyjnie nie zapędza rolni­
ka do spółdzielni, zaczyna dzia 
łać dobry przykład. On rodzi 
przekonanie do nowoczesnych 
form gospodarowania dostęp­
nych i indywidualnemu rolni­
kowi — w kolektywie.

MARTA POŁCYNOWA

Studia we własnym domu
Korespondencja z Londynu

Przed dwoma laty podjęto w Anglii interesujący ekspe­
ryment: prowadzenie wyższych studiów drogą kores­
pondencyjną. Podjął się.tego zadania Open University 

— Otwarty Uniwersytet. Przed paroma dniami pierwszych 
867 studentów otrzymało tytuły magistrów. Absolwenci mieli 
już za sobą inne studia wyższe — dlatego ich edukacja trwać 
mogła tylko dwa lata

Eksperyment Open University obserwowany jest w Anglii z ogrom­
ną uwagą. Uczelnia zastosowała najnowocześniejsze środki naucza­
nia: telewizję, elektronikę. Testy egzaminacyjne oceniają komputery. 
Zmechanizowano wszystko, co było możliwe. Dla kierunków ścisłych 
przygotowano mikrolaboratoria mieszczące się w... walizce. Każdy 
student otrzymuje do domu zestawy preparatów, chemikalii wraz ze 
zleceniem przeprowadzenia określonych prób. Skrypty i książki, 
cotygodniowe audycje telewizyjne, kasety z filmami, które można od­
twarzać w ośrodkach konsultacvjnych, okresowe spotkania z profe­
sorami — oto narzędzia nauczania.

Gdy przed dwoma laty odwiedziłem siedzibę Open Univer- 
sity pod Londynem, urzędujący prorektor, dr Walter Perry, 
zapytany, czy jest pewien sukcesu — odpowiedział: „czas 
pokaże”. Był wstrzemięźliwy, bo Open University atakowała 
wówczas konserwatywna profesura, poddawano w wątpliwość 
jego założenia, a niektórzy naukowcy wręcz drwili sobie 
z grupy młodych zapaleńców, którzy chcieli za pomocą au­
dycji telewizyjnych wykształcić magistrów historii, pedago­
giki, matematyki, nauk przyrodniczych i techniki. Mieli jed­
nak i sojuszników — część prasy i działaczy oświatowych 
25 tysięcy studentów podjęło naukę. Raz tylko, w ubiegłym 
roku było tu sporo śmiechu. Usunięto kilkudziesięciu studen­
tów za to, że nie przysyłali prac kontrolnych. Zawinił kom­
puter, który taką decyzję zasugerował, był bowiem niepoin- 
formowany, że... poczta strajkuje.

Pierwszych 867 magistrów w pełni potwierdziło ideę Open Univer- 
sity. Dziś uczelnią ma już 40 tysięcy studentów, a podręczniki dla 
nich są sprzedawane we wszystkich księgarniach — kupują je nie 
tylko w Wielkiej Brytanii, korzystają z nich również ludzie, którzy 
dokształcają się w domu — bez ambicji zdobywania stopni nauko­
wych. Dr Walter Perry, zapytany dziś, jak ocenia pierwsze lata pra­
cy uniwersytetu, powiedział, iż wyniki przeszły jego oczekiwania. 
70‘/« studentów zdaje egzaminy celująco, jest to więc odsetek napraw­
dę imponujący.

W Open University studiują ludzie, którzy z różnych po­
wodów nie mieli szans ukończenia wyższej uczelni i teraz 
zyskaU możliwość podwyższenia swych kwalifikacji.

Walton — gdzie w kilku parterowych domkach mieści się 
centrala uniwersytetu — odwiedzają pedagodzy z całego 
świata. W wielu krajach zastosowano ich doświadczenia. Są­
dzę że byłoby dobrze, gdyby przyjechała tu i delegacja 
z Polski.

ANDRZEJ BRONIAREK

XXVI Wyścig Pokoju

Powołano komitet organizacyjny 
etapu poznańskiego

Po dwuletniej przerwie, znowu trasa Wyścigu Pokoju nr 
wadzi przez Wielkopolskę i Poznań. W stolicy naszego wn" 
jewództwa kolarze spędzą ponadto .jeden dzień odpoczyn" 
ku. Wszystko to nakłada na organizatorów bardzo pow*żn 
obowiązki i dlatego już teraz, na kilka miesięcy przed 
przybyciem kolarzy do Poznania, powołano komitet organizm 
cyjny etapu poznańskiego.
Pierwsze posiedzenie nowo 

powołanego komitetu, odbyło 
się wczoraj w Prezydium RN 
Poznania. Wzięli w nim udział 
m. in. przedstawiciele central­
nego komitetu organizacyjne­
go, którzy zapoznali zebranych 
z ogólnymi zasadami tegorocz 
nego XXVI Wyścigu Pokoju. 
Zaproszenia na tę jedną z naj 
większych amatorskich imprez 
kolarskich na świecie. wysła­
no do 18 krajów z tym, że or­
ganizatorzy zakładają, że na 
starcie w Pradze stanie 15, 
7-osobowych drużyn. Ostatecz 
ny termin zgłoszeń upływa 1 
marca br.

Tenis stołowy

Sukces zawodniczek
Ostrzeszowa

W tenisie stołowym, rzadko ma­
my do odnotowania dobre wyniki, 
uzyskane przez reprezentantów 
wielkopolskich w skali krajowej. 
Toteż z dużym zadowoleniem 
'kwitujemy) sukces reprezentantek 
ostrzeszowskiego Piasta, sióstr 
Anny i Stefanii Przygodzianek. 
uzyskany na mistrzostwach druży 
nowych Polski w konkurencji mło 
dzieżowej.

Wśród 21 zespołów, drużyna Pia­
sta wywalczyła w silnej konkuren 
cji piąte miejsce, ulegając rutyno­
wanym zespołom Zagłębia Lubin, 
Siarki Tarnobrzeg, AZS Gliwice i 
Spójni Warszawa. Wśród pokona­
nych przez zawodniczki Ostrzeszo 
wa znalazło się wiele zaawansowa 
nych drużyn.

Ostrzeszów jest obok Poznania, 
Gniezna i Chodzieży bardzo popu­
larnym ośrodkiem tej dyscypliny 
w okręgu poznańskim. (x)

„Toto-Lotek"
PP Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w zakładach piłkarskich 
z dnia 20 stycznia 1973 r. stwier­
dzono: 6 rozw. z 12 trafieniami — 
wygrane po 80.980 zł, 71 rozw. z 11 
trafieniami — wygrane po 6.500 zł. 
700 rozw. z 10 trafieniami — wy­
grane po 694 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
21 stycznia 1973 r. stwierdzono: 2 
rozw. z 6 trafieniami — wygrane 
po 1.000.000 zł, 9 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygrane po 279.008 zł. 
591 rozw. z 5 traf, zwykł. — wy­
grane po ok. 5.500 zł, 30.124 rozw. 
z 4 trafieniami — wygrane po 144 
zł, 450.793 rozw. z 3 trafieniami — 
wygrane po 9 zł.

Z uwagi na okres reklamacyj­
ny (7 1 11 dni) wysokość wygra­
nych może ulec zmianie.

Nowy asystent 
trenera Dziwisza
Trener pierwszego zespołu piłka­

rzy poznańskiego Lecha Augustyn 
Dziwisz, już w najbliższych dniach 
otrzyma pomocnika, którym bę­
dzie dotychczasowy trener Gopla- 
nii Inowrocław Janusz Pekowski 
Będzie on pomagał trenerowi Dzi- 
wiszowi w przygotowaniu piłkarzy 
do drugiej — decydującej o koń­
cowej klasyfikacji — rundy roz­
grywek, która rozpoczyna się 11 
marca, (s)

Jak jui informowaliśmy George Foreman zwyciężył w . 
bokserskim o mistrzostwo świata w wadze ciężkiej Jo® Ligdy 
ra. Dzisiaj publikujemy zdjęcie przedstawiające sytuację.

po silnym ciosie Foremana, Frazier pada na des**.

Przed komitetem organlza- 
cyjnym poznańskiego etapu 
nad którym honorowy patrol 
nat objął I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Jeriy za. 
sada, stoją bardzo poważne za 
dania Podkreślił to w swoim 
wystąpieniu przewodniczący 
komitetu — wiceprzewodniczą 
cy Prezydium RN Poznania 
Andrzej Wituski. Stwierdził 
on. że nie tylko trzeba będzie 
zabezpieczyć stronę sportową 
wyścigu, a więc przejazd ko­
larzy na stadion, metę itp., 
lecz również zatroszczyć się o 
to. aby po jednodniowym od- 
poczynku uczestnicy XXVI 
WP, wywieźli z Poznania jak 
nailepsze wrażenia. Poszcze­
gólne komisie opracują pro- 
gram imprez związanych z 
nrzyiazdem kolarzy na Stadion 
im. 22 Lipca oraz dalszego po­
bytu w naszym mieście. Prze­
widuje się m. in. odwiedziny 
poszczególnych ekin w zakła­
dach pracy, tak w latach ubie 
glych.

Kolarze przyjadą do Poznania 
20 maja z Izbicy Kujawskiej. Jest 
to etan liczący 160 km i przyby­
cie kolarzy na metę przewidziane 
Jest około godziny 17. Organizato­
rom komplikuje trochę szyki prze 
budowa ul. Warszawskiej. ale 
nrzewidziano bardzo wvgndny ob­
jazd. 21 maja dzień odpoczynku, 
natomiast 22 tegoż miesiąca, zaraz 
po śniadaniu, kolarze zostaną prze 
wiezieni pociągiem do Lubinia (1*0 
km), gdzie nastąpi start do ostat­
niego etaou na ziemiach nolskich 
— z Lubinia do Goerlitz (NRD).

W tym roku wprowadzono pew­
na innowację. Otóż w dzień po­
przedzający start do I etapu od­
będzie się. jak to nazwali organi­
zatorzy. prolog, a więc Jazda in­
dywidualna na czas na ulicach Pra 
gi. Zawodnicy będą tu mieli do 
pokonania dystans 9 km. Taki 
sam odcinek uczestnicy XXVI WP 
przejada w czasie epilogu — rów­
nież jazdy indywidualnej na czas, 
jaka odbędzie się w Berlinie w 
kilka godzin po zakończeniu ostat 
niego XVI etapu. Zarówno w Pra­
dze jak I w Berlinie zwycięzcy 
Jazd indywidualnych otrzymają 
bonifikaty czasowe po 30,20 oraz 
10 sekund.

(Mrów

Basen pełen 
maluchów!

Wydział Oświaty prezydium 
PRN w Ostrowie popisał się cieka­
wą i pożyteczna inicjatywą — w 
za taką można uważać przeprowa­
dzona na szeroką skale akcje nau­
ki pływania wszystkich dzieci z 
klas drugich szkół podstawowych 
Ostrowa. Pomysł. Jak to się mowh 
„chwycił” — czego dowodem oko­
ło 500 dzieciaków, które zgłosi', 
się u instruktorów na krytym Ba­
senie III Liceum Ogólnokształcą­
cego (pozytywna rola. Jaka ° ' 
grał przy tym dyrektor teł P ' 
cówki — Bohdan Borusiak. gocma 
jest również podkreślenia). Na 
kończenie trwaiacego ^^ana- 
dni kursu. KKFiT wspólnie z 
działem Oświaty zorganizować 
nrawdziwe zawody pływackie, 
słupkach startowych stanęło p 
nad sto dzieci z wszystkich 
szkół podstawowych. p°^z’^>c,o| 
je na dwie kategorie: w pierwwg 
na dystansie 25 m startowa y 
ci z klas I—IV. a w 
dystansie przeważnie 50 m- _ , 
klas starszych. Instruktorzy 
ciii uwagę na kilka młodych w* 
tów. (R. J.) 
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AKADEMIA medyczna
w Poznaniu

OGŁASZA NABÓR
NA WYDZIAŁ PIELĘGNIARSTWA

Wnwr rok szkolny rozpocznłe się 
< lutym 1973 r. Nauka trwa 2 lata.

Undyd««*> winne U ożyć następując, 
dokumenty i

L podanie o przyjęcie,
[ IwUdectw© ukończeni* ezkoły dred niej
. wJdąg^^W urodzenia,
! uiwiadetenie o stanie majątkowym 

rodziców.
{ zaświadczenie dekarskie o przydatności 

do zawodu,
1 a^mor’.'. <-3, W a, prześwietleni* płue, 

analiza moczu;
wyniki przeprowadzonego badania na 
nosicielstwo;

O zaświadczenia o przeprowadzonych szcze­
pieniach.

■uwitych informacji udziela w godz. od 8 - li 
n,i»i planowania i Organizacji Akademii M«- 
“r?nej w Poznaniu, ul. Fredry uz 10. telefon 

wewn. 25. 1279-K1

ąPraca S franka

£ osiedle Piastowskie 82
J R 352Q9g

na bardzo do­
brych warunkach po- 
tńebna zaraz, osiedle Ra 
„vn ul. Rynarzewska 7 

35326g 

potrzebna zaraz opiekun­
ka do 3-letniego dziecka i 
lekkich prac domowych, 
najchętniej z okolicy Wi- 
norrad. Osiedle Przyjaźni 
JKI m. 242. 35197g
Przyjmę ogrodnika na u- 
dzial w zyskach. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 35186g. __________
Przyjmę zaraz panią o mi 
lytn usposobieniu do pro­
wadzenia domu samotne­
mu mężczyźnie. Adres 
wskaże „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 34736g.
Który z uczniów klasy 
Vin chciałby przygotować 
się do egzaminów pod kie 
runkiem pedagogicznym 7 
Traugutta 19 m. 6. Zgło­
szenia: godz. 18—20.

33028g
Maszynopisania uczę. Al. 
Marcinkowskiego 26 m. 26, 
n podwórze, I piętro.

32955g
Tańców uczę. Poznań, Mic 
kiewicza 27 m. 7a. 33588g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 33188g

<|h npno O Sprzeda?
Kupię maszynę ©młotową 
MSC-7 lub 6. Henryk Mły­
narczyk, Jedlec, poczta 
Gołuchów, pow. Pleszew.

138p
Dwie amerykanki sprze­
dam. Ul. Chociszewskiego 
30 m. 3. 35196g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

3425Og
Peruki damskie, koki, spe 
cjalność peruki męskie, z 
włosów naturalnych wy-, 
konuje Pracownia Peru- 
kórsko - Charakteryzator- 
ska H. Cichoń, obecny a- 
dres — Poznań, ul. Matej­
ki 68 m. 7, od ul. Grun­
waldzkiej. 33618g
Sprzedam szafę kombino­
waną (orzec^t) oraz Wiel­
ką Encyklopedię Powsze­
chną. Tel. 748-57. 33761g
Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, modele szwedzkie 
i inne modne wzory pole­
ca wytwórnia — Orzesz­
kowej 13. 35135g
Sprzedam pianino. Tele- 
fon 309-26.123p
Sprzedam nową karoserię 
od Fiata 125 P. Oferty — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 34453g.

Dnia 22 stycznia 1973 r. zmarł

kol. STANISŁAW PRACLEWSKI
były długoletni pracownik WOZG

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo-
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 8.40 na cmentarzu 
kowie.

dniu 25. I. 1973 r. o go- 
komunalnym na Juni-

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — załoga
Koło Emerytów i Rencistów 

Wielkopolskich Okręgowych 
Zakładów Gazownictwa w Poznaniu 

1574-K1

Dnia 
nie w 
dów

22 stycznia 1973 r. zmarła niespodziewa- 
wieku lat 47, pracownica naszych Zakła-

KRYSTYNA SZEIB
magister praw

W Zmarłej żegnamy wzorową i cenioną pra­
cownicę oraz serdeczną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 stycznia 1973 r.
° godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składa

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy

Wielkopolskich zakładów
Mechanizacji Budownictwa „Zremb“

1S11-K1

stycznia br. zmarła, namaszczona Ole­
jami św., przeżywszy lat 85, śp.

KLEMENTYNA DACHTERSKA
i W. Zmarlej rodzina nasza trąd długoletnią 

wierną przyjaciółkę — babcię.

o odbędzie się w piątek, dnia 26 bm.
anaz. i4.5o na cmentarzu junlkowsklm.

O bolesnej strade zawiadamiają

wychowanie* z rodzinami
Po^ań, Grobla 7 m. 5. 35330g

22^t żalem zawiadamiamy, że dnia
• *• 1973 r. zmarła

MARIA SMIAŁKOWSKA
taczkaCtn'a * zasłużona pracownica, była dzia- 
oćznac7r?ady ^^tnlczej i Rady zakładowej, 

zona Honorową Odznaką m. Poznania.
dzTnllT^ ordzie się w dniu 25. I. 1973 r. o go- 

•w na cmentarzu górczyńskim.
^^Tkłada^ą wyrazy współczucia Rodzinie Zmar-

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
. 1 współpracownicy

Pr7»ańsl<ich Zakładów Metalowych 
niyslu Terenowego w Poznaniu

- ..mumi । _ .. 1587-K1

„KOZIOŁKI” 
spełniły m»’-enia wielu 

mieszkańców W ''kopolsk’ 
spełnią i Twoje.

ZŁÓŻ KUPONY 
NA NAJBLIŻSZĄ GRĘ.

1564-K1

Powiatowa Spółdzielnia Pracy 
Usług Wielobranżowych w Poznaniu 

ul. Sczanieckiej 3 

poszukuje pomieszczenia 
na zakład metalowy — na terenie 
miasta Poznania — na warunkach 

dzierżawy.
Zgłoszenia w Dziale Technicznym Spółdzielni. 
__________ ____________ ______________________ 143O-K1

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
OCHRONY MIENIA I USŁUG RÓŻNYCH 
60-281 Poznań, ul. Konfederacka barak 2 

przyjmuje zlecenia na wykonanie

USŁUG ARCHIWALNYCH
na terenie m. Poznania i'woj. poznańskiego, 

za każdorazowym zezwoleniem Archi­
wum Państwowego m. Poznania i woj. 
poznańskiego, w zakresie jednorazowe­
go porządkowania akt, oraz na stałe 
prowadzenie archiwów zakładowych.

USŁUGI WYKONUJE 1 UDZIELA INFORMACJI

Oddział Usług Archiwalnych w Poznaniu
(nr kodu 61-746) pl. Wielkopolski 7/8, teł. 508 23.

1332-K1

Pracownicy poszukiwani

Dogcart konny ogumiony 
w dobrym stanie, przyczep 
kg samochodową sprze­
da Adamski. Piaskowa 7, 
przy Garbarach. 34277g
Szynszyle hodowlane — 
sprzedam oraz udzielam 
informacji o prowadzeniu 
hodowli i sprzedaży skór. 
Ferma, Poźnań, ul. Obron 
na 8, tel. 67-28-53. 34733g
Starą trzydrzwiową szafę 
sprzedam. Telefon 659-16, 
godz. 9—15.
Sprzedam spawarkę wiro­
wą 250 A 1 odpady tarlo- 
nu. Poznań 44, ul. Kowa- 
lewicka 17. 34i72g
Sprzedam rozsadę pomldo 
rów Revermun, Eurocross, 
Potentat, Zelandia. Ogrod­
nictwo Winogrady, Pszczel 
na 22. 33934g
Sprzedam piec c. o. 35 m* 
p. o., nowy, zastawkowy. 
Śmigiel, ul. Mickiewicza 
nr 14. 124p
Sprzedam szafę dwu­
drzwiową nową, ciemny 
orzech. Mylna 52 m. 2.

34464g
Kupię zwijarkę, krawę­
dziarkę. Oferty z poda­
niem ceny „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 34465g.
Sprzedam sumator elek­
tryczny Facit. Sobkowiak, 
Drzymały 14. 34477g
Sprzedam sumator elek­
tryczny Facit. Stasz, Po­
znań, tel. 403-40. 34478g
Kanapę antyk, sprzedam. 
Tel. 311-84.34484g
Sprzedam konto PKO na 
Fiata 125 P. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
34486g_____________________
Sprzedam okulary słucho 
we. Dziadoszańska 5, po 
16. 34487g 
Ślubną suknię koronkową 
z trenem — sprzedam. Po 
znań, Małeckiego 18 m. 22.

34591g

0 Samo horti
Kupię Fiata 125 P, po wy 
padku. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 34452g
Kupię nowego Fiata, pre­
mię PKO. oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 35140g.
Sprzedam „Warszawę" 203, 

j ładowacz elektryczny do 
: obornika z podwoziem, 
pługi dwu, pieciosklbowy. 
Józef AndrzejewsKl, Pota- 
rzyca 10, p-ta Krobia.
___________________ 145p
Sprzedam Fiata 125p, rocz 
nik 1968, włoskie zespoły. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 35139g.

Sprzedam dom, wolne 10 
pokoi, garaż, miejsce na 
warsztat. Górczak, Buk, 
Poznańska 17. 143p
Sprzedam ziemię 3 ha ze 
stawem. Nowe Miasto. O- 
ferty „Prasa". Grunwaldz 
ka 19 dla 35067g.
Parcelę ogrodniczą lub po 
Iowę, blisko komunikacji 
miejskiej Poznania kupię. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 33957gpr.

0 Zquby 0 Hożne

Lokale
Mieszkanie kwaterunkowe 
w nowym budownictwie, 
2 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, c. o., 38 m*. zamienię 
na większe (może być sta 
re budownictwo). Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 35156g.
Pracujące panie przyjmę 
na pokój. Górczyn, Gos­
tyńska 67. 34980g
Poznań! Zamienię miesz­
kanie M-4 spółdzielcze na 
większe lub równorzędne 
w Szczecinie. Wiad.: Po­
znań, Chwiałkowskiego 23 
m. 10 — Kunz. 34944g

Panom pokój wynajmę. 
Adres wskaże „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 34263g
Przyjmę na pokój osobę 
z wykształceniem samo­
chodowym. Adres wskaże 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 35272g.

0 frieruchomości
Domek jednorodzinny w 
Kaczorach (stacja kolejo­
wa przed Piłą) — sprze­
dam. Klara ‘Tetzlaff, Ka­
czory, Kościelna 19. 82-K2

Dnia 23 stycznia 1973 r. zmarł śmiercią tra­
giczną

IGNACY BOROWSKI
kierownik

W Zmarłym 
i wzorowego

Zakładu Przemysłu Rolnego 
w Piechaninie.

chowca 1 dobrego kolegę.

straciliśmy niezwykle oddanego 
pracownika oraz cenionego fa-

Cześć Jego pamlęcll

Dyrekcja Kombinatu PGR Głuchowo
Komitet Zakładowy PZPR Rada zakładowa

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm. o godz.
10.25 na cmentarzu komunalnym na Junikowie.

186-K2

Dnia 22 stycznia 1973 r. zmarł

kol. JÓZEF GANSKI
były długoletni pracownik Działu zaopatrzenia.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 I. 1973 roku 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — załoga 
Koło Emerytów i Rencistów 
Wielkopolskich Okręgowych 

Zakładów Gazownictwa w Poznaniu 
1575-K1

tDnia 23 stycznia 1973 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., 

w wieku 73 lat

JAN WYRZYKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 

o godz. 15.26 na cmentarzu junlkowsklm.

Pogrążone w smutku

żona 1 rodzina
Proszę o nleskładanle kondolencji.

Luboń, ul Dworcowa 12. 35307g

MBS!

tDnia 22 stycznia 1973 r. po długiej 1 ciężkiej 
chorobie, przeżywszy 46 lat, zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., moja najukochańsza 

żona, nasza najdroższa mamusia, śp.

mgr KRYSTYNA SZEIB
z domu Posadzy

Pogrzeb odbędzie się dnia 26. I. 1973 r. o godz. 
13.05 na cmentarzu junlkowsklm. Msza św. zo­
stanie odprawiona w kościele parafialnym na 
Wzgórzu Sw. Wojciecha, w dniu pogrzebu o go­
dzinie 18.39.

Pogrążeni w smutku

mąż z dziećmi 1 rodzina

Poznań, Inżynierska 2 m. 2. 35299g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny do wykończenia, 
na Swlerczewle. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 34451 g.
Sprzedam 3-pokojowe mle 
szkanie — piętro willi na 
Grunwaldzie. Warunek do 
zamiany mieszkanie M-2 
lub M-3. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 34127g.
Sprzedam 3 ha ziemi w 
tym 2 stawy hodowlane 1 
zabudowania mieszkalne. 
Oferty: Radowskl, Tacza- 
nów, pow. Pleszew.

34152g

Kupię domek na peryfe­
riach Poznania — blisko 
tramwaju. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
34164g.______________________  
Sprzedam działkę 2.500 m* 
w Baranowie przy grani­
cy Poznania z domkiem 
gospodarczym. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 34167g.
Sprzedam działkę budow­
laną 1.118 m* w Piątkowie, 
oparkanioną, z prawem 
zabudowy. Wiadomość Po 
znań, ul. Pułaskiego 12 
mł (niedziela w godzinach 
przedpołudniowych).

34178g

Kuplę domek jednorodzln 
ny, wyłączony lub poło­
wę domu - bliźniaka, o 
dogodnej komunikacji w 
Poznaniu. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 34402g

23 stycznia w okolicy uli­
cy Ratajczaka zaginął ma­
ły, czarny ratlerek „Ku­
buś". Proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem Chudoby 
4a m. 13, tel. 539-48. 35313g
Garaż odstąpię przy Ma­
łych Garbarach. Telefon 
557-78. 35177g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 34003g
Usługi uszczelnienie okien 
podnosi temperaturę w 
mieszkaniu o 4°, zamówie­
nia: tel. 301-06. 34833g

0 Matrymonialne
Chcesz wyjść za mąż, oże­
nić się — zwróć się z zau­
faniem do Biura Matrymo 
nlalnego „Ognisko", Po­
znań, Strusia 9. 33853g
Biuro „Matrymonialne — 
„Małżeństwo", Poznań, Li 
belta 29, zaprasza na Kar­
nawałowy Bal Samotnych, 
który odbędzie się w dniu 
10 lutego br. Zaproszenia 
do nabycia w Biurze — 
godz. 15—19. 33457g
Kawaler, rolnik, lat 42, po 
siadający 10 ha gospodar 
stwo, pozna pannę lub 
wdowę stosowną wiekiem 
i zamiłowaniem. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
34263g.
Rencistka niebiedna, bez­
dzietna poślubi kultural­
nego rencistę bez nało­
gów. oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 34120g.
Panna, lat 26, mieszkanie, 
pozna kawalera wysokie­
go z wykształceniem (mi­
le widziani po szkole ofi­
cerskiej) . Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 34146g.

Dnia 23 stycznia 1973 r. zasnęła w Bogu nasza 
najdroższa matka, teściowa 1 babunia

WŁADYSŁAWA WŁOCHAL
z domu Sadowicz

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 36 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junlkowsklm.

Pogrążona w smutku

Poznań, ul. Świerczewskiego HOc m. 7.
^^5378^

Dnia 21 bm. zmarł nagle nasz kochany brat 
i wujek, śp.

mgr BOGDAN LUBIERSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

nie 14.15 na Junikowie,
dniu 25 bm. o godzi-

czym zawiadamia

4. W dniu 17 stycznia 1973 r. odeszła od nas po 
I długotrwałej chorobie, opatrzona Sakramen­
tami św., droga żona, troskliwa mamusia, naj­
lepsza babcia 1 teściowa, śp.

z WOJCIECHOWSKICH

JANINA SIKUCINSKA
Pogrzeb odbył się w Lesznie w sobotę, dnia 

20 bm..
o czym zawiadamia pełna smutku

„ ROD
Święciechowa, pow. Leszno. 35225g

+ W dniu 23 stycznia 1973 r. po krótkich der- 
I pieniach odeszło od nas słońce naszego życia, 
przeżywszy lat 16

SŁAWKA DASZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm. o godz. 15 

na cmentarzu w Kostrzynie,

o czym z głębokim żalem zawiadamiają

rodzice 1 rodzeństwo
________________________ 35324g

4- Dnia 22 stycznia 1973 r. zakończyła pracowl- 
• te, pełne poświęcenia życie, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza mama, 
siostra, babcia i ciocia przeżywszy lat 71, śp.

ZOFIA KLUCZYNSKA
z domu Sobczyńska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 bm. o godz. 11 
na cmentarzu w Lubiniu. Wyprowadzenie zwłok 
z domu żałoby w Jerce o godz. 10.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim żalu

Poznań - Jerka.
córki, syn i rodzina

35205gpr.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, ul, Marchlewskiego nr 128, 
telefon 650-51, wewn. 210 — przyjmie do pracy na 
budowy w Poznaniu —

INSTALATORÓW e. o. i wodno-kan.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Dziale 

Pracy i Płacy w Poznaniu. uL Marchlewskiego 128, 
pokój 100 ________________ ____ ________ 1352-KI
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 5 w Po­
znaniu — przyjmle

KANDYDATÓW oraz OSOBY PRZYUCZONE 
w zawodzie ustawiacza rusztowań rurowych 
(nieposiadające świadectwa ukończenia kursu), 
na kurs ustawiaczy rusztowań rurowych.

Kurs jednomiesięczny wraz z praktyką rozpoczyna 
się 12 lutego 1973 r.

Po ukończeniu kursu praca w akordzie z możliwoś­
cią wysokiego zarobku.

Warunki przyjęcia: nleprzekroczone 38 lat, wy­
kształcenie podstawowe 1 odbyta służba wojskowa. 
Przeprowadzenie specjalistycznych badań lekarskich 
potwierdzających zdolność do wykonywania zawodu. 
Pożądana praktyka ślusarska.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac — 
Poznań, ul. Strzelecka 2/6. VI piętro, pokój 626.

1252-K1
Poznańska Fabryka Łożysk rocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa nr 9 — zatrudni zaraz następujących 
pracowników zamieszkałych na terenie m. Poznania 

pow. poznańskiego:
— INŻYNIERA elektronika - automatyka,
— KIEROWNIKA Działu Planowania i Przygotowa­

nia Inwestycji.
— PRACOWNIKÓW z wyższym wykształceniem 

technicznym oraz praktyką do Działu Inwestycji,
— KOWALI do Wydziału Obróbki Kuźniczej.
— TOKARZY na automaty,
— TOKARZY remontowych,
— SZLIFIERZY na automaty,
— ŚLUSARZY remontowych,
— ŚLUSARZY narzędziowych,

— PRACOWNIKÓW do przyuczenia w zawodzie 
(tokarza, szlifierza).

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale 
Kadr 1 Szkolenia.

Zakład posiada ambulatorium lekarskie i stołówkę 
pracowniczą, jak również ośrodki wczasów pracow­
niczych nad morzem i w górach.

Dojazd tramwajaaml Unii 6, 8. U i 19 oraz autobu­
sem linii 70. .1272-K1
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12 — zatrudni nastę­
pujących pracowników do pracy w Zarządzie Przed­
siębiorstwa :

— GŁÓWNEGO ENERGETYKA lub ST. ENERGE­
TYKA — wykształcenie wyższe techniczne, 7 lat 
praktyki w zawodzie lub średnie techniczne, 
8 lat praktyki w zawodzie w budown.:

— KIEROWNIKÓW BUDÓW — wykształcenie wyż­
sze lub średnie plus 5 lat praktyki w budow­
nictwie;

— MAJSTRÓW BUDÓW — uprawnienia mistrzow­
skie inst.-sanit. plus 3 lata praktyki;

— KIEROWNIKA ROBOT ELEKTRYCZNYCH — 
wykształcenie wyższe Lub średnie plus 7 lat 
praktyki w budownictwie;

— ST. REF. EKONOMICZNEGO d/s socjalnych — 
wykształcenie średnie ekonomiczne plus 6 lat 
praktyki;

— KIEROWNIKA Sam. Sekcji d/s Rozliczeń — ze 
znajomością rozliczeń materiałowych w budow­
nictwie — wykształcenie wyższe lub średnie plus 
5 lat praktyki na stanowisku kierowniczym.

— samodzielne stanowisko do spraw organizacji — 
wykształcenie wyższe ekonomiczne lub prawnicze, 
6 lat praktyki na stanowisku kierowniczym w przed­
siębiorstwie budowlanym ze znajomością organizacji 
wykonawstwa budowlanego.

Warunki pracy i płacy do omówienia.
Zgłoszenia przyjmuje Sam. Sekcja Kadr — pokój 

nr 28 — pod adresem przedsiębiorstwa wyżej poda­
nym — telefon 572-71. 1308-K1

Dnia 23 stycznia 1973 r. zmarł nasz kochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, w wieku lat 73

JÓZEF GROSSY
Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 bm. o godz.

11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
35376g

Dnia 23 stycznia 1973 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarła nasza najdroższa mama, teścio­
wa, babcia, siostra i ciocia, przeżywszy lat 65, śp.

MARIANNA STACHOWIAK
z doma Nowak

W ciężkim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm. o godz.
10.50 na Górczynie.

Opolska 35 m. 1. 35356g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 stycznia 1973 r. zmarła nasza kochana sio­

stra, szwagierka i ciocia, śp.

ANNA NIZIELSKA
z domu Mlchalewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 15.25 
na cmentarzu junlkowsklm.

Strapiona

Poznań, Promienista 15. 35359g

tDnia 24 stycznia 1973 r. zmarła w wieku lat
68. nasza najukochańsza mamusia, teściowa 

1 babcia, śp.

LEOKADIA BRODNIEWICZ
z domu Anuszewska

O bolesnej stracie zawiadamiają 
córki, syn, zięciowie i wnukowie

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Poznań, ul. Grunwaldzka 35a m. 13.
353 80«

tDnia 23 stycznia 1973 r. zasnęła w Bogu na­
sza kochana siostra, bratowa, ciocia 1 stry­
jenka, przeżywszy lat 84

MARIA SOBOLEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 bm. o godz. 

10.15 na cmentarzu ju-nikowskim.

Pogrążona w smutku

Poznań, ul. Sikorskiego 4 m. 13. 35344g
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STYCZEŃ
25

Czwartek

Pawła, 
Tatiany

Słońce: 7.49—16.20

t TEATRY J
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Nieznajoma z 
Sekwany’’

NOWY — g. 16 „Tajemniczy
ogród”, g. 19 „Mój biedny Marik”

OPERA — g. 19 „Aida”
OPERETKA — g. 19 „Dziękuje ci 

Ewo’’
MARCINEK — g. 17 „Błękitny 

jeż”
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Trzy białe strzały”;
LESZNO: „Zemsta”

t Kina 1
GNIEZNO Lech: „Poszukiwa­

nie”; Polonia: „Hallo Doiły”
KOŚCIAN: „Rycerz szklanego 

ekranu” i „Trup w każdej sza­
fie”

KORNIK: „Horyzont”
LESZNO: „Wesele”
NOWY TOMYŚL: „Jankes”
OBORNIKI: „Waterloo” i „Za- 

bijcie ezarną owcę”
ROGOŹNO: „Kochanka buntow­

nika”
Śrem Słonko: „Tylko dla or­

łów”; Klubowe: „Gniewna pod­
róż”

ŚRODA: „Harem pana Voka”
SZAMOTUŁY: „Koniokrady’’
WĄGROWIEC: „Pamiętnik sza­

lonej gospodyni” i „Polonez Ogiń 
akiego”

WRZEŚNIA: „Max i ferajna”
W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Z krajów Dalekiego Wschodu”,

Ę RADIO j

CZWARTEK — PROGRAM I: 6.30 
Poranek z radiem; 8.30 Bezpieczeń 
stwo na jezdni zależy od nas sa­
mych; 8.40 Proponujemy, infor­
mujemy, przypominamy; 9 Dla 
ki. III i IV (język polskj) „Królo­
wa śniegu” —słuch.; 9.30 Felieton 
muzyczny J. Waldorffa; 10.05 „Gdy 
by nie ten zając” — humoreska 
J. Lama: 10.25 — J. S. Bach: — II 
Suita ork. h-moll; 10.50 Monitor 
Nauki Polskiej nr 81; 11 Dla ki. 
VIII (wych. obywatelskie) „Nowo­
czesny przemysł”; 11.20 Z opere­
tek Emerika Kalmana: 11.50 Po­
radnia Rodzinna; 12.25 Z olsztyń­
skiej Fonoteki muzycznej; 13 Z 
życia ZSRR; 13.20 „Na swojską nu 
tę” grają i śpiewają Zesp. Re­
gionalne; 13.40 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14 Wiersze poetów wrocław­
skich; 14.10 H. Szymulska — so­
pran śpiewa pieśni R. Straussa i 
Fr. Liszta; 14.30 „Zagadki muzycz 
ne”; 15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.05 Opinie ludzi par­
tii; 16.15 Wł. Żeleński: — Uwertu­
ra koncertowa „W Tatrach”; 16. 
Popołudnie z młodością; 18.50 
Muz. i aktualn.; 19.15 Kupić nie 
kupić — posłuchać warto; 19.30 
Gwiazdy światowych estrad; 20.30 
Fala 73; 20.35 Miniatury rozrywko­
we: 21 „Z fabryk do skleQów”; 
21.25 Radio — szkole — dla nauczy­
cieli; 21.40 Książki, które na was 
czeka ja: 22 Pozn. Chór Chłopiec v 
i Męski p/d St. Stuligrosza: 22.20 
Ludwik van Beethoven — V Symf. 
c-moll op. 67; 23.10 Przeglądy i po 
glądy; 23.20 Rep. z Festiwalu „Old 
Jazz Meeting”; 23.50 Mel. na do­
branoc; 0.10 Koncert życzeń od Po 
lonii zagranicznej dla rodzin w 
kraju; 0.30 Program nocny z Byd­
goszczy.

WIADOMOŚCI: 5, g, 7, 8, 10. 
12.05. 15. 16. 20. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: 8.05 Muzyczny ty 
dzień Poznania omówi dr J. Mło- 
dziejowski: 8.35 Socjorama — au­
dycja Ewy Stockiej: 9 Konc. roz- 
rywk.; 9.35 Nie ma marginesu; 
10.05 „Od Wertyńskiego do Mago- 
majewa”; 10.25 „Tamten człowiek” 
— fragm. now.: 10.45 G. Puccini 
„Płaszcz” opera w 1 akcie; 11.43 
Mel. rozrywk.; 13 Czas dobrvch 
gospodarzy; 13.20 Wirtuozi muzyki 
rozrywkowej: 13.40 „Nim się ksiaż 
ka ukaże” fragm. książki J. W. 
Słomińskiego „Prawo tajgi”; 14.05 
Czwartkowe snotkania przy muzy 
ce; 14.35 Przegląd czasopism regio­
nalnych; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 „Z muzvki rosyjskiej i radziec­
kiej"; 17.15 Aud. ekonom.; 17.25 
Kronika dnia dzisiejszego; 17.55 
Radioexpress: 18.05 Śpiewa Chór 
Chłopięcy i Męski p/d St. Stuligro 
sza; 18.20 Widnokrąg — program 
popularno-naukowy; 19.15 jęzvk 
rosyjski; 19.31 Poeta i iego świat 
— M. Niekrasow: 20.01 Wieczór li­
teracko - muzyczny; 22 Magazyn 
Z krain i ze świata i stan porody; 
22.33 12 minut dla Roberty Flack; 
22.45 Kroki we mgle — „morder­
stwo w myślach” onow.: 23.15 ..Ho 
ryzonty muzyki” — cykl poświę­
cony muzyce współczesnej i jej 
problemom.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30 , 5.30,
6.30, 7.30, 8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 
22, 23.50.

PROGRAM III: 7.30 Przeciw 
zbrodni — Rififi w powieści — ga­
węda doc. dr T. Hanuska: 7.40 
Muz. zerarynka: 8.05 Mój magne­
tofon; 8.35 Tylko no franc.; 9 „Si­
ła strachu” — ode. 10: 9.10 Reci­
tal organowy Edwarda Powcr- 
Biggsa; 9.30 Nasz rok 73; 9.45 No-’ 
wości radzieckiej estrady: 10 Mel. 
z Japonii; 10.15 N -I- T — czyli no­
woczesność i technika: 10.35 Wszy 
Stko dla pań; 11.45 „Dziwne losv 
Jane Eyre” — ode. 18: 12.25 Za 
kierownicą: 13 Na lubelskiej ante­
nie; 15.10 Album muz. uniwersal­
nej: 15.30 Kwadrans ze znakiem 
zapytania: 15.45 W kręgu piosenki; 
16.05 Portret króla Jana—eaweda; 
16.15 „Kobieta z los Angeles” — 
gra i śniewa Zespół „The Doors"; 
16.25 Szlagiery ze starego kina...; 
16.45 Nasz rok 73; 17.05 „Siła stra­
chu” — ode. 11; 17.15 Mój magne­
tofon: 17.40 I irytacja piękności; 
18.10 Przedstawiamy zesnół Ch. Far 
landa; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Mikrorecital Stana Bo­
rysa; 19.05 Pocztówka dźwiękowa 
z Paryża: 19.20 Kwarka tygodnia, 
S. Antonow — ..Nie wierzcie pa­
pudze”: 1°.35 Muzyczna poczta 
UKF: 2fl Klasycy stylu soul- 20.25 
W smudze cienia — ren. 90.45 Je­
żyk niemiecki: 21 Interradio — ma 
gazwn muzvcznvr 21.30 Na trokach 
wielkiej pianistyki — W. Giese-
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Współzawodnictwo 
wielkopolskich
handlowców

Zwiększone wymogi produk 
cyjne stawiane zakładom w 
ostatnim okresie, przysporzy­
ły dodatkowych zadań han­
dlowcom- Jedną z form mobili 
zacji przedsiębiorstw i zakła­
dów handlu uspołecznionego 
— jest socjalistyczne współza 
wodnictwo pracy.

Jak wynika z informacji, 
dostarczonych nam przez Za­
rząd Okręgu Związku Zawo­
dowego Pracowników Handlu 
i Spółdzielczości, w roku ubie 
głym pracownicy handlu na 
terenie Poznania i wojewódz­
twa zdobyli wiele zaszczyt­
nych wyróżnień. Tytuł Zasłu­
żonego Przodownika Pracy So 
cjalistycznej otrzymało 27 han 
dlowców. Przodownika Pra­
cy Socjalistycznej — 63, Bry­
gady Pracy Socjalistycznej u- 
zyskały 33 zespoły. Oddziału 
Pracy Socjalistycznej — 2.

Godnym podkreślenia wyda 
je się fakt, że takie jednostki 
handlowo-usługowe, jak: Wo­
jewódzkie Przedsiębiorstwo 
„Arged”, Państwowe Przedslę 
biorstwo „Jubiler” — oddzia­
ły wojewódzkie Zakładu U- 
sług Radio-Technlcznych i 
Telewizyjnych, Poznańskich 
Zakładów Maszyn i Urządzeń 
Handlowych, Zakładu Usług 
Inwestycyjnych „Inwestpro- 
jekt”, Powiatowy Związek 
Gminnych Spółdzielni i Lesz­
czyńskie Zakłady Gastrono­
miczne — zazwyczaj w oce­
nach wojewódzkich i krajo­
wych współzawodnictwach zaj 
mują pierwsze miejsca.

Współzawodnictwo pracy by 
ło z pewnością jednym z waż 
niejszych kryteriów branych 
pod uwagę przy wyróżnieniu 
stolicy Wielkopolski organiza­
cją centralnych obchodów 
Dnia Handlowca, (ask)

Z Szamotuł

67 lat razem
Nader rzadką rocznicę współ 

nego pożycia małżeńskiego ob­
chodzą 4 lutego br. Władysław 
i Tekla Paschke, zamieszkali w 
Ostrorogu — Rynek 3, powiat 
Szamotuły.

Przeżyli oni wspólnie 67 lat 
w zgodzie i harmonii. 93-letni 
Władysław i 88-letnia Tekla 
wychowali 7 dzieci, z których 
żyje tylko syn i dwie córki, a 
ponadto doczekali się 12 wnu­
ków i 15 prawnuków.

Posiadają odznaczenie: „Za 
długoletnie pożycie małżeń­
skie”, nadane przez Radę Pań­
stwa już w 1966 roku.

Jubilaci są czytelnikami 
„Głosu Wielkopolskiego” od 
pierwszego jego numeru.

OHP potrzebują 
komendantów

W związku z rozwojem stacjo­
narnych OHP — Wojewódzka Ko­
menda OHP ZMS i ZMW w Pozna 
niu informuje, że dysponuje wol­
nymi miejscami w kadrze OHP. 
Komendantom oferuje sie zatrud­
nienie na terenie województwa i 
Poznania. Kadrze OHP przysługuje 
wynagrodzenie miesięczne według 
obowiązujących przepisów w OHP 
bezpłatne całodzienne wyżywienie, 
bezpłatne zakwaterowanie oraz 
częściowo odpłatne umundurowa­
nie. Warunkiem przyjęcia do pra 
cy jest: uregulowany stosunek do 
służby wojskowej, średnie wy­
kształcenie, dobry stan zdrowia 
oraz pewne doświadczenie w pra­
cy wychowawczej z młodzieżą.

Osoby zainteresowane mogą zgła 
szać się w Wojewódzkiej Komen­
dzie OHP ZMS i ZMW w Pozna­
niu. ni. Wolności 18. teł. 508-15.

king; 21.50 Opera — G. Pucciniego 
„Turandot”; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Georges Mnu- 
stakl; 22.15 Pow. w wyd. dźw. 
„Pilna przesyłka do T.ondvnu” — 
ode. 11; 22.45 Spotkanie na szczy­
cie — Sammy Davies-jr i Count 
Basie; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje T. Malak; 23.05 Labora­
torium — magazyn.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

f TELEWIZJA J

CZWARTEK — PROGRAM I: 9 
— Chemia kl. VII — „Odkrywamy 
świat atomów”; 9.30 — „Zabawa 
w małżeństwo” — fab. film prod. 
NRD; 10.55 — Język polski kl. VII 
— Juliusz Słowacki: 11.55 — Jezvk 
polski kl. IV lic. — Młoda poezja 
radziecka — (kolor): 14 — Mate­
matyka w szkole — Pomiarv dłu­
gości, odcinki — cz. III: 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Dla młodvch wi 
dzów — Ekran z bratkiem — w 
programie film nrod. TVP z serii 
„Gruby” — ode. III; 17.45 — PKF; 
17.55 — „ZSRR-50” — Kazachska

Nowe typy maszyn 
dla rolnictwa

Konstruktorzy fabryk ma­
szyn rolniczych oraz specjali­
ści instytutów, pracujących 
dla potrzeb rolnictwa, przygo­
towują nowe typy sprzętu i 
urządzeń oraz modernizują 
produkowane już maszyny. W 
br. ukaże się wiele nowych 
rodzajów sprzętu, które przy­
czynią się do dalszego podnie 
sienią stopnia mechanizacji 
niektórych prac w rolnictwie, 
a ponadto pozwolą na likwi­
dację importu pewnych ma­
szyn. Kilka nowości przygoto­
wała fabryka siewników w 
Brzegu.

Obecnie rozpoczyna ona se­
ryjną produkcję dużych roz- 
siewaczy nawozów mineral­
nych, o ładowności 1,5 tony, 
przystosowanych do precyzyj­
nego wysiewu. Rolnictwo o- 
trzyma tych maszyn w br- o- 
koło 1500 sztuk. Zgodnie z ży 
czeniami użytkowników zmo­
dernizowano też produkowa­
ne dotychczas mniejsze roz- 
siewacze zawieszane o ładów 
ności do 400 kg. Zakład ten 
ma też dostarczyć około 300 
tzw. paszowych wozów; o ła­
downości do 3,5 tony. Wypo­
saży się je w 2 przenośniki: 
podłogowy oraz poprzeczny, 
co umożliwi wyładunek tyłem 
lub przez boczne burty.

Grudziądzka „Unia” przy­
gotowała nowy typ ciężkich 
glebogryzarek, które będą 
współpracować z ciągnikami 
o dużej mocy. Rolnictwo, o- 
trzyma także nowoczesne, za­
wieszane pielniki; nadają się 
one zwłaszcza do pielenia bu 
raków. Rusza też produkcja 
zawieszanych, 4-rzędowych ob 
sypników do ziemniaków. W

ODPGKMIADAMy

K. F„ Nowy Tomyśl. — W spra­
wie konserwacji obrazu, który jest 
dla pani cenną pamiątką, radzimy 
zwrócić sie do Muzeum Narodowe 
go w Poznaniu, al. Marcinkowskie 
go. (2686)

Jerzy Nowak, Szamotuły. — Po­
znański Okręgowy Związek Piłki 
Siatkowej mieści się w Poznaniu, 
ul. Chwiałkowskiegp 34. (2586)

Helena W. W., Rogoźno. — In­
walida raz do roku otrzymuje jed­
ną parę obuwia ortopedycznego 
bez względu na to czy obuwie 
zniszczył czy nie. Po bliższe infor 
macje radzimy się zwrócić do Wy­
działu Zdrowia Prezydium WRN w 
Poznaniu, ul. Stalingradzka 16/18.

(2512)
Aniela P., pow. Kościan. — Za­

kład pracy powinien wypłacić 
sapdkobiercy ekwiwalent za nie­
wykorzystany urlop zmarłego pra­
cownika. (2511)

Janina Matuszak, Szamotuły. — 
W sprawie odświeżenia futerka ra 
dzimy zwrócić się do Spółdzielni 
„Futro-Garba’’ w Poznaniu, al. 
Marcinkowskiego 18. (2469)

SRR — program przygotowany 
przez TV Radziecka — (kolor): 
18.40 — „Ziemia ponownie ożywio­
na” — program U. Zawidzkiej i 
A. Wróblewskiego; 19.10 — Przypo 
minamy, radzimy; 19.20 — Dobra­
noc — (kolor); 19.30 — Dziennik; 
20 — .Bunny Lakę zaginęła” — 
film kryminalny prod. ang. Do­
zwolony od lat 16; 21.45 — Zimowy 
raport — program ekonom.; 22.20 
— „Ekspres nr 18”. — Reż. — Wo- 
wo Bielicki: 22.50 — Dziennik i 
wiad. sportowe.

PROGRAM II: 16.50 — Krajobraz 
polski — „Puszcza Białowieska” — 
(kolor); 17.20 — W Berlińskiej Ga- 
leri Sztuki” — film dokum. TV 
NRD — (kolor): 17.50 — Studencka 
wyprawa — (Kolorowe spotkania) 
— (kolor); 18.20 — „Gustaw robi 
porządek” — film animowany z 
serii „Gustaw” prod. weg. — (ko­
lor): 18.45—Język angielski w nau 
ce i technice: 19.20 — Dobranoc — 
(kolor) i Dziennik: 20.05 — „Wesele 
w Tracji” — film muzyczny TV 
Bułgarskiej — (kolor): 20.40 — 24 
godziny — (kolor): 20.50 — ..Hura­
gan Maria” — fab. film radź. — 
(kolor); 22 — Język francuski — 
(powtj.

br. wyprodukuje się po około 
1,5 tys. sztuk obu tych typów 
maszyn.

Plantatorów buraka cukro­
wego na pewno ucieszy rozpo 
częcie seryjnej produkcji za­
wieszanych 6-rzędowych siew 
ników do punktowego wysie­
wu. Maszyn tych znajdzie się 
na rynku w br. około 1 
tys- Warto przypomnieć, że 
pierwsze, podobne siewniki 
4-rzędowe, ale konne, ukazały 
się na naszych polach w ub. 
roku, zyskując pozytywną o- 
cenę rolników.

Oprócz tego uruchomi się 
produkcję 2-rzędowych przy­
czepianych wyorywaczy do 
buraków.

Rewelacyjnie zapowiada się 
przyczepiana, elewatorowa ko 
paczka ziemniaczana, której 
seryjna produkcja rusza w 
Fabryce Sprzętu Rolniczego 
w Strzelcach Opolskich. Bę­
dzie to maszyna 2-rzędowa, 
która może pozostawiać ziem 
niaki w rzędzie za sobą, lub 
— po zamontowaniu poprze­
cznego przenośnika — z boku.

(—)

Z Obornik

Sesje popularno - naukowe 
o pamiętnych rocznicach

Rozpoczęły się w pow. obor­
nickim obchody Roku Koperni 
kowskiego. Inaugurację ich sta 
nowiła sesja popularno-nauko­
wa dla rodziców młodzieży 
szkolnej z terenu Obornik, zor 
ganizowana przez Wydział 
Oświaty Prezydium PRN 
wspólnie z Zarządem Powiato­
wym Towarzystwa Krzewienia 
Kultury Świeckiej w świetlicy 
Szkoły Podstawowej nr 2. Na 
jej program złożyły się 4 refe­
raty, przygotowane przez miej 
scowych nauczycieli: Marię 
Dziskowską (Liceum Ogólno­
kształcące) — „Dom i środowi 
sko rodzinne M. Kopernika”, 
Stanisława Nowaka (SP nr 2) 
— „M. Kopernik — astronom”, 
Jerzego Michalickiego (ZSZ)— 
„Działalność publicystyczna M. 
Kopernika^’ i Waleriana Szy­
mańskiego — „M. Kopernik — 
człowiek Odrodzenia”. ।

Swój udział w przygotowa 
niu. sesji miały też dzieci ze 
szkół podstawowych. Ucznio­
wie Szkoły Podstawowej nr 1 
wystąpili z montażem poetyc­

Koło Miłośników Sceny — Og 
nisko przy Rogozińskiej Fab y 
ce Maszyn Rolniczych „Rola 
ma", którego długoletnim pre 
zesem jest miejscowy lekarz 
— Stanisław Waliszewski, ist­
nieje już piętnaście lat. Z o- 
kazji tego jubileuszu oraz dla 
uczczenia 80 rocznicy śmierci 
polskiego komediopisarza — 
Józefa Blizińskiego członko­
wie koła przygotowali spe­
cjalny spektakl. Wybrano ied 
ną ze sztuk tego autora „Pana 
Damazego". Przedstawienie to 
obejrzeli już mieszkańcy Ro­
goźna, a także wielu miast i 
miasteczek woj. poznańskiego 
m. in. Obornik, Ryczywołu i 

Chodzieży.

Na zdjęciu: Pan Damazy z He 
lenkę, czyli T. Dycha i H. Bed 

narz. (łin)
Fot. — B. Wójt

kim o M. Koperniku, a ich ko­
ledzy ze Szkoły Podstawowej 
nr 2 urządzili wystawę swoich 
prac rysunkowych, poświęco­
nych wielkiemu astronomowi.

*
Tegoroczni maturzyści Li­

ceum Ogólnokształcącego w 
Obornikach, którzy będą zda­
wać egzamin dojrzałości m. in. 
z zakresu wiedzy o Polsce i 
świecie współczesnym, zorgani 
zowali pod kierunkiem nau­
czyciela tego przedmiotu i hi­
storii — Franciszka Taberskie- 
go, sesję popularno-naukową 
o 50-leciu istnienia ZSRR. 
Uczestnikami jej byli głównie 
uczniowie klas IV, a także dele 
gaci pozostałych klas, którzy 
mieli okazję poznać bliżej kraj 
i życie mieszkańców naszego 
wschodniego sąsiada. Każdy z 
4 referatów był następnie prze 
dyskutowany.

W Obornickim Liceum Ogól­
nokształcącym sesje tego ro­
dzaju odbywają się często — z 
okazji różnych rocznic i wyda­
rzeń. Młodzież bierze w nich 
czynny udział rozumiejąc, że 
w ten sposób pogłębia swą wie 
dzę. W br. planuje się urządzić 
jeszcze dwie sesje: o obecnym 
roku nauki oraz o życiu i do­
robku twórczym M. Koperni­
ka. (bop)

y zeiNSząd y 
o iNsigstkim

ECHA „DNIA BABCI"
LESZNO. Z okazji dorocznego 

„Dnia Babci" odbyła się w szko­
le nr 2 im. Obrońców Polskiego 
Morza miła uroczystość, na któr^ 
zaproszono sędziwe wychowaw­
czynie i pierwsze absolwentki tej 
szkoły. Powitał je w serdecznych 
słowach dyrektor — Stanisław 
Poprawski. Po udanych występach 
artystycznych podano babuniom 
samodzielnie przez uczniów przy 
gotowany podwieczorek. Przyby 
łe do szkoły panie podziwiały 
zmiany w urządzeniu szkoły i me 
lodach pracy pedagogicznej m. 
in. wielką liczbę pomocy nauko­
wych. (r)

DLA OCHRONY WÓD
_ WRONKI. Na ostatnim zebra­

niu Terenowego Koła Polskiego 
Związku Wędkarskiego ustalono 
plan pracy na rok bieżący i wy­
brano nowego przewodniczącego 
którym został M. Szorcz. Wędka­
rze wronieccy postulują wzmoże­
nie kontroli nad zakładami prze­
mysłowymi, majacej na celu prze 
ciwdziałanie zanieczyszczeniom 
Warty. Kontrolę ta powinna tón 
nież obiąć sposób użytkowania 
przez różne, przedsiębiorstwa i in 
stytucje agregatów elektrycznych 
do połowów ryb. (mip)

W Gnieźnie

Konkurs Kompozytorski 
im. F. Nowowiejskiego
Feliks Nowowiejski — kom- 

Dozytor szczególnie związani 
z Wielkopolską jest jednym i 
najwybitniejszych twórców po! 
skiej literatury chóralnej. Dla 
uczczenia jego pamięci oraz 
wzbogacenia literatury muzy­
cznej tego rodzaju organizowa 
ny jest w Gnieźnie, już po raz 
drugi, Ogólnopolski Konkuti 
Kompozytorski. Imprezie tej 
patronują: Wydział Kultury 
Prezydium WRN w Poznaniu 
Prezydium MRN w Gnieźnie 
oraz gnieźnieński Chór Chło­
pięcy „Szpaki”.

W konkursie, na który pra­
ce nadsyłać należy pod adre­
sem Chóru: Gniezno, ul. Mie­
szka I 20 — do dnia 30 listo­
pada br., mogą wziąć udział 
zarówno członkowie Związku 
Kompozytorów Polskich oraz 
Koła Młodych jak i kompozy 
torzy niezrzeszeni.

Przedmiotem konkursu jest 
utwór chóralny a‘capella co 
dowolnego tekstu. Organi­
zatorzy chętnie by widzieli 
wykorzystanie w pracach kon 
kursowych folkloru wielkopoi 
skiego, z tym jednak, aby na­
desłane utwory nie miały 
rakteru opracowań melodii W 
dowych.

Za najlepsze prace przyzna­
ne zostaną nagrody w wyso­
kości: I — 10 tys. zł, H - 
tys. zł, HI — 6 tys. zł.

Organizatorzy zastrzegą 
sobie prawo pierwszego wy 
nania i nagrania radiowego 
utworów nagrodzonych i wy 
różnionych przez Chór Chłop­
cy „Szpaki”- (wch)

Rozmówca niebyt 

anonimowy
We wczorajszym (24. DJ, 

merze „Głosu” opub 1’^°. rg5. 
my rozmowę naszego 
pondenta z Obornik. *J:nycb 
usprawnień komunikach 
w tym mieście. Informacj ■ 
ten temat były dokładn • 
brakło tylko z przycz?n. 
nicznvch (wypuszczenie J 
go wiersza) ... nazwiska 
mówcy. Był nim prezes 
du Krajowej Spółdzielni f 
munikacyjnej — Marian 
nica. Zainteresowanego. 
że czytelników i autora P 
kacji — przepraszamy.

SprostowC,n’e r
23 bm. zamieściliśmy £

artvktil o Rolniczym w 
Sr»ółdzie1czvm Ruszcwkc nHi*
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